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Pojedyńczy numer 20 groszy. 


mk: $ A 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i 


PRENUMERATA 
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI* wynosi kwartalnie 8.25 zł., na pocztach przez listowego 


w dom 9.33 zł, — Miesięcznie 2.75 zł., przez listowego w dom 3.11 zł., 
pod opaską w Polsce 5,09 zł., do Francji i Ameryki 7.50 zł., do Gdańska 
4.00 gułdeny, do Niemiec 4,60 marki, — W razie przeszkód w zakładzie, 


spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p, wydawnictwo nie odnowiada 


świąt. 


za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 


Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu. 
Rękopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Hanryk Ryszewski 
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 

y do godz. 6 wieczorem bez przerwy. 


Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299 


Numer 163. 


Kiedy Seim - 
bedzie rozwiazany? 
Warszawa, 18 lipca. 


Powszechna panuje opinja, że zmiana 
Konstytucji, zwłaszcza w kierunku upo- 
ważnienia Prezydenta Rzplitej do roz- 
wiązania Sejmu, ma na celu przedewszy- 
stkiem umożliwienie rozwiązania obec- 
nego Sejmu i Senatu jeszcze przed koń- 
cem normalnej kadencji, t. j. przed je- 
sienią roku przyszłego. Tak przynaj- 
mniej uzasadniają stronnictwa lewicy 
głosowanie za upoważnieniem Prezyden- 


ta» Zdaniem ugrupowań lewicowych wy- 


bory do nowego Sejmu odbyć się powin- 
ny jeszcze w roku bieżącym. Czas ten 
wydaje się dogodnym dla stronnictw le- 
wicy,które z okazji przewrotu majowego, 
dostatećznie podnieciły masy robotni- 
ków i chłopów į pragnęłyby ten korzyst- 
ny dla siebie nastrój jak najprędzej wy- 
korzystać, by nie uciekł, 

Stronnictwa umiarkowane nie wypo- 
wiadają się zasadniczo przeciw . skróce- 
niu kadencji sejmowej. Wprawdzie wo- 
lałyby stawać do wyborów przy zmienio- 
nej ordynacji wyborczej, bo wtedy moż- 
naby liczyć na to, że Sejm następny bẹ- 
dzie lepszy, ale gdyby nawet ordynacja 
pozostała niezmieniona, zgodzą się na 
przyśpieszenie wyborów. W kołach u- 
miarkowanych przewiduje się nowe wy- 
bory późną jesienią, lub też w styczniu 
1927 r. > 

Tymczasem, jak wiadomo, rząd, a ra- 
czej p. Piłsudski, nie śpieszy się do wy” 
borów. Wątpię, czy kieruje się względa- 
mi na obecny nastrój społeczeństwa, któ- 
ry mógłby dla państwa przynieść duże 
niespodzianki w postaci Sejmu również 
do pracy niezdolnego. Nie trzeba się bo” 
wiem łudzić, że wybory teraz przeprowa” 
dzone, dadzą większość sejmową pań- 
stwowo-twórczą, a przeciwnie, prawie z 
matematyczną Ścisłością można przewi- 
dzieć układ sił w przyszłym Sejmie. Wej- 
dzie do niego większość złożona ze stron- 
nictw lewicy i mniejszości narodowych. 
Z takim Sejmem żaden polski rząd nie 
ujedzie. I dlatego rząd musiałby, chcąc 
rządzić, szukać sprzymierzeńców na 
prawicy. Tego obawia się rząd p. Bartla, 
który już w ciągu 2 miesięcy rządzenia 
dostatecznie się przekonał, jak wygląda 
poparcie lewicy, choć ona w obecnym. 
Sejmie stanowi znaczną mniejszość. Na 
zależność od prawicy obóz rokoszan pójść 
nie chce. A skoro według wszelkiego 
prawdopodobieństwa przeprowadzone o- 
becnie wybory dałyby wprawdzie więk- 
szość ale taką, z którą rządzić nie można, 
przeto nie pozostaje rządowi nic innego, 
jak zapewnić sobie w następnym Sejmie 
większość własną, by się w rządzeniu u- 
niezależnić tak od prawicy jak lewicy. 
Całe to zagadnienie sprowadza się do wy- 
tworzenia w kraju partji rządowej dość 
silnej, by mogła stanąć do urny wybor- 
czej z widokami zwycięstw. Tą partją 
ma być tworzący się „Związek Naprawy 
Rzeczypospolitej“, którego kadry stano- 
wi „Strzelec“, Polska Organizacja Woj 
skowa, Związki Legjonistów i t. p. Nowe 


* stronnictwo ma odpowiadać faszyzmowi 


stronnictwami lewicy. boé trudno przy” 


włoskiemu. Na organizację stronnictwa 
trzeba jednak pewnego czasu. Dlatego to 
rząd Bartla nie śpieszy się z rozwiąza” 
niem Sejmu, bo do wyborów nie jest je- 
szcze przygotowany. 

W zdobywaniu zwolenników dla wła- 
snego stronnictwa Spotyka się rząd ze 
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dnia 20 lipca 1926 roku. 


Marszałek Piłsudski wyprosił 


min. Zaleskiego 

A było to tak. 

Do ministerstwa Spraw  Zagrani- 
cznych przybył marszałek Józef Pił- 
sudski i kazał siebie zameldować mini- 
strowi Zaleskiemu. P. minister Zale- 
ski przyjął marszałka Piłsudskiego w 
swoim gabinecie i na wstępie zazna- 
czył, ż oczekuje wizyty jednego z przed- 
stawicieli mocarstw zagranicznych. 

Istotnie po półgodzinnej rozmowie 
wszedł do gabinetu sekretarz i zamel- 
dował p. ministrowi Zaleskiemu, iż 
przybył poseł i minister pełnomocny 
p. X. (nazwisko owego wybitnego dy- 
plomaty ze względów zrozumiałych nie 
podajemy). 

— Czy panom nie przeszkodzę, jeżeli 
tu pozostanę — zapytał p. marszałek 
Piłsudski. 

— Ale broń Boże — odparł p. mini- 
ster Żaleski. Bardzo proszę pana mar- 
szałka, by zechciał być obecnym przy 
tej rozmowie. Gdy zagraniczny dvplo- 


polityczne są zdania, że Moskwa nie jest 
zadowolona z przebiegu rokowań paryskich 
w sprawie uregulowania długów przed- 
wojennych Rosi. j 
Cała polityka sowietów dąży jedynie do 
uzyskania od Francji kredytów dia podnie- 
sienia ekonomicznego Rosji, odłożenie więc 
konferencji w tej sprawie do listopada bar- 
dzo niepokoi Moskwę. 
Ambasador sowiecki w Paryżu, Rakow- 


SPORY: 


W N. P, R. żywioły narodowe 

wzięły górę. , 
Warszawa, 19. 7. (AW) Wezoraj obra- 
dowała Rada Naczelna stronnictwa N. P. 
R. Na stanowisko prezesa Rady Naczel- 
nej wybrano tymczasowo aż do chwili 
zwołania kongresu stronnictwa, który 
jest wyznaczony na dzień 17 październi- 
ka br. byłego ministra kolei w gabinecie 
Witosa, p. Chądzyńskiego. Oznacza to, że 
w N. P. R. dotychczasowy kierunek więk- 
szości stronnictwa wziął górę wbrew opo- 
zycji, która namiętnie zwalczała osobę p. 

Chądzyńskiego. 


puszczać, by stronnictwa umiarkowane, 
sponiewierane w maju br. zechciały do- 
starczać kontyngentu dla „Związku Na- 
prawy Rzeczypospolitej“. Stąd to obawa 
lewicy przed zatrzymaniem jeszcze przez 
jakiś czas obecnego Sejmu. Każdy dzień 
życia jego to straty w szeregach P. P. S., 
Wyzwolenia i t. d. — bo zwolennicy tych 
stronnictw chętnie garną się do stronnic- 
twa rządowego, widząc w niem duże dla 
siebie korzyści. 

Dla obozu praworządnego zwłoka w 
rozwiązaniu Sejmu mogłaby nawet przy- 
nieść pewne korzyści, bo pozwoliłaby mu 
przeprowadzić sprężystszą organizację i 
przygotować się lepiej do walki wybor- 
czej. To przygotowanie winno być tem 
gruntowniejsze, że w najbiiższych wybo- 
rach dużą rolę odgrywać będzie nietylko 
pieniądz, ale przedewszystkiem siła fiży- 
czna. To jest jasne dla każdego, kto pa- 
trzy na przygotowania „Strzelca“, POW. 
iim podobnych organizacyj. Sądzę tez, 
żę'ci, którzy gwałitują o nowe wybory nie 


z jego gabinetu. 


mata omówił z ministrem  Zaleskim 
sprawę, która go doń sprowadziła, ode- 
zwał się marszałek Piłsudski: 

— Panowie skończyłi? A więc panie 
ministrze Zaleski, pan będzie łaskaw o- 
puścić gabinet, bo teraz ja mam do po- 
mówienie z panem posłem. R 

Na takie dictum acerbum p. mini- 
ster Zaleski zbladł i niezwykle zażeno- 
wany wyniósł się jak niepyszny ze swe- 
go własnego gabinetu. , 

Dyplomata zagraniczny, jako że jest 
naprawdę dobrym dyplomata, potrafił 
ukryć swój uśmiech. W jego kraju nie 
przyzwyczajono jeszcze ministrów 
spraw zagranicznych do tego, by ich 
wyrzucał z gabinetu minister spraw 
wojskowych. 

Cała sprawa skończy się prawdo- 
podobnie dymisja p. ministra Zaleskie- 
go, który uczuł się głęboko dotknięty 
postępowaniem swego kolegi gabineto- 

jwego. ` 


"Francja a Sowiety. 


Paryż, 1 . lica. Pewne francuskie kola 


ski, przyjęty był, przed wyjazdem do Rosji, 
przez Brianda, któremu przedstawił zawód, 
doznany przez sowiety. 

Ajencja „Radjo'” twierdzi, że rada komi- 
sarzy ludowych w Moskwie zwala na Ra- 
kowskieśo winę  nieosiąśnięcia dotychczas 
w Z paryskich wyników. dodat- 
nich, 

Pewne koła moskiewskie sądzą, że Czi- 
czerin zastąpi na jesieni Rakowskiego w 
| Paryżu. 

Jaki los czeka ustawę 

6 pełnomocnictwach, 
Warszawa, (AW). Rzeczypospolita do- 
nosi, że ostatnie oświadczenie sejmowe mi- 
nistra sprawiedliwoścj Makowskiego wywo- 
łało poważne zastrzeżenia wśród szeregu 
stronnictw prawicy, W związku z tem 
pismo przypuszcza, że znaczna część stron- 
nictw prawicy nie ustosunkuje się pozytyw- 
nie do przedłożeń rządowych i będzie głoso- 

wać przeciwko pełaomocnictwom, 


liczą się z tem, z jakimi przeciwnikami 
będzie się miało do czynienia. Prawda, 
że walka jest nieunikniona, ale wiele za- 
leży na tem, by stronnictwa narodowe 
mogły stanąć do niej jak najlepiej uzbro- 
jone. A na to koniecznym się wydaje kil- 
kumiesięczny okres czasu. 

Z powyższych powodów trzeba przy” 
puszczać, że wybory dó nowego Sejmu 
nie odbędą się w najbliższych tygod- 
niach. W każdym razie jeszcze we Wrze- 
śniu zebrać się musi Sejm dla uchwale- 
'nia prowizorjum budżetowego na IV-ty 
kwartał br. Ministerstwo Skarbu przygo- 
towuje również budżet na r. 1927. Jeśliby 
przypuszczać, że rząd chce uchwalenia 
budżetu w drodze ustawodawczej, w ta- 
kim razie kadencja Sejmu mogłaby się 
zakończyć najwcześniej z końcem lutego 
1927 r. I to jest prawdopodobny termin 
rozwiązania Sejmu, o ile ofzywiście p. 
Piłsudski nie uzna za właściwe termin 
ten przyśpieszyć. 

| i Zabrzęski. 


Dzisiejszy numer obejmuje 10 stron 


OGŁOSZENIA 
20 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 59 greszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach 75 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 
20 gr., każde dalsze 10 groszy; dla poszukujących pracy 200/, zniżki. Przy częstem 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 1000/9 nadwyżki, — Ogłoszenia skompli- 
kowane 200/, nadwyżki, — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia 
Administracja nie odpowiada. 
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sadowych jest Bydgoszcz. 
Konta bankowę: Bank Bydgoski T. A. - Bank Ludowy - B 
Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. 
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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Fkc. 


M. Stadthagen T. A. 


Telefon redakcji 326. 
| Rok XX. 


Bydgoski pułk ułanów zdobywa < 


IL. nagrodę na konkursie hippicznym. 

Warszawa, 19. 7. (AW) Wczoraj obra- 
na konkursach hippicznych w biegach 
kategorjalnych, II. nagrodę przyznano 
16 pułkowi ułanów w Bydgoszczy. W bie- 
gu indywidualnym II. nagródę zdobył 
porucznik Bolesław Pieczyński z 16 put 
ku ułanów, 


Utonał w czasie kapieli. 

Toruń. (Telefonem.) Wczoraj o go- 
dzinie 11 przed południu utonął w ła- 
zienkach Jan Duda. Mimo 25 minuto- 
wych zabiegów ze strony pogotowia Du- 
dę nie udało się utrzymać przy życiu. , 

* 

Spłoszyły się wczoraj młode konie 
na Barbarkach.  Powózka rozbita do- 
szczętnie; woźnica uległ poważnym ob- 
rażeniom. 


Nowa kandydatura na prezesa Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa. 


Warszawa (AW). Kandydatura na sta- 
towisko prezesa Najwyższej Izby Kontroli 


Państwa nie została dotąd ustalona. Na sta-. 


nowisko to jest obecnie wysuwany dyrektor 
departameniu Najwyższej Izby Kontroli p. 
Mieczysław Dębski. j 


Majątek gminy Warszawa. 

Warszawa, 19. 7. (Tel. wł.) Majątek. 
m. stoł. Warszawy, którego wartość w 
przybliżeniu wynosi 300 miljonów zło- 
tych, ma być dodatkowo oszacowany. 
W tym celu wybrana zostanie specjal- 
na komisja złożona z 9 członków, która 
przy pomocy fachowych podkomisji 
przeprowdzi w tym kierunku przesza- 
cowanie. Inwóntaryzacja majątku miej- 
skiego potrwa około 6-ciu miesięcy. 

Warszawa, (AW). Z kół zbliżonych do 
ster rządowych zaprzeczają kategorycznie 
o mającej nastąpić nominacji p. Ignacego 
Weinfelda na podsekretarza stanu w Mini- 
sterstwie Skarbu. Szereg organów praso- 
wych zamieszcza wiadomość, że do zamia- 
nowania tego nie dojdzie, Wzmiankę tę 
podaje również „Głos Prawdy”, ostro zwal- 
czający p. Weinfeida. 


Bezsilna policja. 


Warszawa, (AW.) Telefon wydziału 
śledczego policji został dzisiaj w nocy za- 
alarmowany. Rozmówca podał się za zna- 
nego bandytę Zielińskiego, na którego o- 
statnio urządzano -obławy i zaofiarował po- 
licji nagrodę 1000 zł, jeżeli ta zdoła go 
schwytać w ciągu tygodnia. Ustalono, że 
rozmowa odbywała się z telefonu nr. 15,393 
należącego do składu desek. Zarządzone 
poszukiwania nie dały żadnego rezultatu, 
Bandyta naigrawa się z bezsiinej policji. 


Dalsze zmiany w M. S. W. 


Warszawa, 17. 7 (tel. wł) W uzupełnieniu 
wczorajszej wiadomości o nominacjach w Mini- 


sterstwie Spraw Wewnętrzych w związku z re- 


organizacją tego resortu, dowiadujemy się, że na 

stanowisko naczelnika wydziału wojskowego 
mianowany będzie p. Longchamps, a na sta- 
nowisko naczelnika wydziału administracyjnego 
p. Śliwiński. : 


Bank Polski płacił w dniu 19 lipca za:` 


dolary amerykańskie 9,13 
funty szterlingów 44,74 
franki szwajcarskie 178,15 
franki francuskie 21,90 
marki niemieckie 218,60 
guldeny gdańskie 1 177,53 
szylingi austrjackie 130,00 
„orony czeskie , 21,24 


i 
j? 


Co będzie z układami 
iocarneńskiemi? 
(Od własnego korespondenta). 


Paryż, w lipcu. 

Zarówno koła polityczne jak į opinia 

francuska interesują się dziś prawie wyłącz- 
nie kryzysem finansowym, Uda się panu 
Caillaux czy nie? — oto pytanie, które 
wszyscy sobie stawiają. Święto narodowe, 
tańce uliczne, wizyty sułtana marokańskie- 
go Mulaj-Jussufa i dyktatora hiszpańskiego 
Primo de Rivery odwrócą zapewne uwagę 
mas od giełdowej ceduły. Ale ciągle nikt 
prawie się nie interesuje zagadnieniami poli- 
tyk zagranicznej, 
„, Prawie nie zauważono małego zdańka w 
deklaracji programowej nowego gabinetu do 
polityki tej się odnoszącego. * Czytaliśmy 
tam, że Francja nietylko będzie pracowała 
nad konsolidacją istniejących układów z 
państwami sprzymierzonemi, ale będzie 
także sieć tych układów rozszerzała... Da- 
wno już takiego zwrotu w  deklaracjach 
programowych nie czytaliśmy, Ostatni raz 
było to na początku roku 1924, kiedy przed 
Izbą stanął drugi gabinet Poincarć'go. 

Nie bez powodu francuskie M, S, Z, 
gdzie mózgiem jest p. Filip Berthelot, sekre- 
tarz generalny, taki właśnie ustęp do „ex- 
pose” rządowego wsadziło., Jest to odpo- 
wiedź na traktat niemiecko-sowiecki z dnia 
24 kwietnia 1926, Traktat ten jest dotkli- 
wym ciosem dla polityki zainaugurowanej w 
Locarno. Niemcy, przed wstąpieniem do Li- 
gi Narodów, zobowiązały się (wobec państ- 
wa nietylko do Ligi nienależącego, ale nad 
rozbiciem jej wyraźnie pracującego) do neu- 
tralności na wypadek, gdyby Rosja zaata- 
kowała np. Polskę lub Rumunię. 

Nikomu nigdyby do głowy nie przyszło 
prosić Niemcy w takim razie o pomoc woj- 
skową, ale jako członkowi Ligi nie wolno 
im byłoby pokrywać 
tralności i uniemożliwiać. innym członkom 
tej organizacji wszelkie współdziałanie ze 
stronami zaatakowanemi przeciwko napast- 
nikowi. Niemcy, taki właśnie traktat za- 
wierając, miały głównie na celu ewentualną 
izolację Polski. Tego faktu żadnemi subtel- 
nemi interpretacjami cię nie zakryje. 

Zachodzi jednak pytanie, czy Niemcy nie 
pospieszyły się z odkryciem swych kart. 
Bo układy locarneńskie (dla nich niewąt- 
pliwie korzystne) jeszcze w życie nie we- 
szły. Są wprawdzie ratyfikowane przez 
parlamenty wszystkich układających się 
stron, ale brak jeszcze „ratyfikacji“ ostat- 
niej — przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów. 

e wrześniu przyjęcie to, według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, nastąpi, Nie 
wyobrażamy sobie jednak jak kontrahenci 
Niemiec z Locarno mogą nie zażądać od 
Berlina wyjaśnień na piśmie wo sprawie 
traktatu niemiecko - sowieckiego, Niemcy 
powinny wyraźnie zaznaczyć, że procedutze 
przewidzianej przez art. J6 paktu Ligi 
(wspólna akcja przeciw napastnikowi) nie 
będą się sprzeciwiały, skoro czynią zastrze- 
żenia przeciwko ich czynnemu w tej akcji. 
udziałowi. 

Przyjęcie Niemiec do Ligi bez zadawala- 
jącego z ich strony wyjaśnienia w tej donio- 
słej sprawie byłoby ponurą komedją. Poli- 
tyka polska powinna się w swej akcji kie- 
rować świadomością, jakie postulaty są 
zjszczalne, a jakich (bez narażania się na 
niepowodzenia) lepiej nie wysuwać. Jesteś 
niy przekonani, że domaganie się od Nie- 
miec sprecyzowania ich stanowiska w 
przedmiocie jawnych sprzeczności pomiędzy 
postanowieniami traktatu z 24 kwietnia z 
jednej, a układami locarneńskimi i paktem 
Ligi Narodów z drugiej strony — jest postu- 
latem ziszczalnym. Naturalnie akcja ta udać 
się może tylko wówczas, kiedy będzie pro- 
wadzona zbiorowy przez wszystkich locar- 
neńskich kontrahentów Niemiec. 

Francja już się w odpowiednim nastroju 
znajduje, Dowodem zacytowany na wstępie 
zwrot z deklaracji rządowej gabinetu 
Briand — Caillaux. Ma już Francja układy 
defenzywne z Belgją, z Polską i z Czecho- 
słowacją. Wkrótce zawrze podobne układy 
z Rumunją i z Jugosławją.. 

Kazimierz Smogorzewski. 


Strajk w Toruniu zlikwidowany. 


Toruń, 19. 7. (telefonem), Strajk elek- 
frowni i gazowni został dziś ostatecznie 
zlikwidowany. 

Wobec nieotrzymania zasiłków ze stro- 
ny komitetu kierującego strajkiem, ubiegłej 
soboty j niedzieli pracownicy tramwajowi, 
oraz elektrowni i gazowni przystąpili do 
pracy. Zgłoszenia te napływały grupami. 
Dziś w poniedziałek stanęła do pracy reszta 
pracowników. Magistrat dziś lub jutro roz- 
porządzi, jacy pracownicy z ogółu strajku- 
jących będą z powrotem do pracy przyjęcz. 


się płaszczem neu- f| 


|Bujna wyobraźnia 

Berlin, (Tel. wł). Były przyboczny 
organ byłego cesarza Wilhelma „Berli- 
ner Lokal-Anzeiger" słyszy obecnie na 
przyzwoitą odległość, jak w Warszawie 
trawa rośnie. A więc uszy tak utalen- 
łowane słyszą, że „feldmarszałek "Pił. 
sudski. na posiedzeniach ścisłej Rady 
Wojennej odbywającej w tych dniach 
swe posiedzenia wyłuszcza swe cho- 
wane przed wszystkięmi w najgłębszej 
tajemnicy plany polskich zbrojeń wo- 
jennych. Vv posiedzeniach biorą tylko 
udział inspektorowie armji i broni jako 
i generałowie Żeligowski, Rydz-Śmigły, 
Skierski, Osiński, Norwid-Neugebauer, 
Romer oraz szef sztabu generalnego 
generał Piskor. Nacjonaliści zwalcza- 
jacy dotąd Piłsudskiego namiętnie 
przestępują ccraz liczniej na jego stro- 
nę. Redaktor „Głosu Narodu“ Rostwo- 
rowski oświadczsł się w jednym z re- 
feratów otwarcie za Piisudskim, porów- 
nał go z Juijuszem Cezaiem i Napoleo- 
nem i nazwawśszy go największym mę- 
żem stanu Polski, zapowiedział, że 
przyjdzie niebawem czas, że Pilsudski 


powoła wszystkich pod broń dla wy- 
walczenia wielkomocarstwowego sta- 
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Odrzucenie rządowego projektu 


Wtorek, dnia 20 lipca 1926 r. 


nowiska dla Polski Wszyscy w Polsce 


i obawy Niemców. 


Piłsudskiego chwalą i uwielbiają, że 
mało mówi, milczy i pracuje energicznie 
nad przeprowadzeniem imponującego 
swego planu politycznego. Według 
planu Piłsudskiego ma być opracowany 
i przekształcony ustrój policji. Spe- 
cjalną troskliwością otacza marszałek 
lotnictwo. Istnieje w Polsce już 5 fa 
bryk samolotów, mogących rocznie 
produkować około 1000 aeroplanów. 
Towarzystwo „Ursus“ produkuje na- 
wet motory dla aeroplanów w kraju. 
Armja polska obecnie posiada więcej 


lotników niż przewidziano w budżecie.“ | 


Tyle informacje wywiadowczo-kombi- 
nacyjne i kalkulacyjne „Lokal-Anzei- 
gera“, który wszystko najwidoczniej 
słyszy wprost w Berlinie przez mikro- 
fon przyprawiony niewidzialnie u ścia- 
ny sali posiedzeń ścisłej Rady Wojen- 
nej w Warszawie, a słyszane rzeczy 
przenosi podziemne “radio niemieckie 
do stolicy Rzeszy. 

„Lokal-Anzeiger'* od siebie dodaje u- 
wagę, że armja polska napadnie na- 
pewno na „bezbronne i rozbrojone aż 
do hezsiły Niemcy“. 

Komentarze do bredni tego rodzaju 
chyba śą zbyteczne. 


vmisja rządu Brianda. 


ustawy finansowej, Herriot 


ma 


utworzy nowy gabinet. 


Paryż, 17, 7. PAT. Odpowiadając 
na zarzuty- Herriota, prezes Rady Mini- 
strów Briand wyraził przekonanie, że 
zaproponowane przez rząd rozwiązanie 
sprawy uzdrowienie finansów może tyl- 
ko wzmocnić powagę parlamentu. 

Po przemówieniu Brianda, Herriot i 
Chautemps' wycofali swe wnioski for- 
malne, poczem w dalszej dyskusji za- 
brał głos deputowany Marin, który o- 
świadczył, iż projekt rzadowy jest sta- 
nowczó za rozciagły. Mówca ten nie. 
będzie głosował za projektem rzadu. 
gdyż cały kraj nie ma zaufania do mi- 
nistra finansów. Po przemówieniach 
komunisty Jeana i ministra Caillaux, 
przewodniczący poddał pod głosowanie 
wniosek o przejście do dyskusji nad ar- 
tykułami projektu, przyczem rzad po- 
stawił kwęstję zaufania, Wniosek ten 
został odrzucony 288 głosami przeciw- 
ko 248. Socjaliści i komuniści głoso- 
wali przeciwko wnioskowi. Po ogłosze- 
niu wyników głosowania członkowie 
rządu udali się do pałacu Elizejskiego. 
celem wręczenia prezydentowi Doumer- 
gue'owi prośby o dymisję. 

Paryż, 18. 7. PAT. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji finansowej Izby 
odrzucono 14 głosami przeciwko 13 po- 
prawkę, domagajacą się wyszczególnie- 
nia granie pełnomocnictwa rządowych. 
co Caillaux uważał za zbyteczne. 

Paryż, 18.7. PAT. We wczorajszem 
głosowaniu w izbie deputowanych, któ- 
re jak wiadomo doprowadziło do oba- 
lenia rządu, wzięli udział nastęnniacv 
głos posłowie: 28 komunistów, 96 so- 
rielistów. 16 socialnych renuhlikonów 
48 socjalnych radvkałów 7 radvkałów 


Pod Gdańsk'em zatonął promi. 
Gdańsk, 17. 7. (Tel. wł, Kuri. Por.) Dziś 
rano zatonął prom łączący Wisłoujście z 
Nowym Portem wskutek silnych fal od 
przejeżdżająceśo parowca. Znajdujące się 


na promie dwa wozy i cztery konie zatonę- 
ły. Ludzie zdołali się uratować. : 


Litewski apetyt. Władze ministerjal- 
ne odebrały debit mapie pisanej w języ” 
ku litewskim pod nazwą „Ljetuwa Ze- 
melapis*, na której cała Wileńszczyzna 
wraz z Wilnem znajduje się w obrębie 
Litwy Kowieńskiej. 


Zatonięcie 6 pastuszków. We wsi Bo- 
rówka nad jeziorem Rojszyckiem 6 pa 
stuszków w wieku od lat 9 do 14 puściło 
się na fale jeziora na jakiejś lichej łódce. 
Kiedy łódka w pewnym momencie zaczę- 
ła tonąć, chłopcy powskakiwali do wody 
i potonęli. Jedynie najstarszy z nich u- 
czepił się konwulsyjnie brzegu łódki i na- 
zajutrz dopiero zdołał dobić do brzegu. 


Plaga samosądów. Ze Lwowa dono- 
Szą: W ostatnich dniach wydarzyły się 
aż dwa wypadki samosądu we Wschod- 


niej Małopolsce. W Drohobyczu zamor* | szedł młody literat p. Mieczysław Braun 


do oenozveii. 


1 demokrata, 60 z unii republikańskiej 
i republikańsko-demokratycznej, 6 z le- 
wicy republikańskodemokratycznej, 26 
bezpartyjnych. 20 deputowanych wstrzy 
mało się od głosowania. 

Paryż, 18, 7. PAT. Herriot przyjęt 
był dzisiaj w południe przez prezyden 
ta Doumregue. 

Paryż, 18. 7. PAT. Prezydent Dou- 
mergue przyjał dziś Marina Cassalsa, 
Painlevego i Bluma, następnie zaś Her; 
riota, któremu powierzył misję utwo 
rzenia gabinetu. Herriot przyjął misję 
iworzęnia gabinetu. Odbył on konfe- 
rencję z Painlevem, poczem przyjął 
przewodniczących frakcji republikań- 
skich izby i senatu, następnie zaś dele- 
gację frakcji socjalistycznej, której za- 
proponował udział socjalistów w gabi- 
necie, Socjaliści zarządzali od Herrio- 
ta przedstawienia im w ogólnych zary- 
sach programu, o którego frakcja uza- 
leżnia swe stanowiska. Herriot zwrócił 
się telefonicznie do bawiącego w Cham- 
pigny. Poincarego o przybycie do Pa- 
ryża w celu odbycia konferencji. 

Paryż, 18.7, PAT. Socialiści odmó- 
wili wzięcia udziału w rządzie, tworzo- 
nym przez inne partie. 

Paryż, 18. 2. PAT. Po konferencji 
z Herriotem przewodniczacy unii repu- 
blikańsko-demokratycznej Marin ò- 
świadczył. iż zdaniem jego nie możli- 
wem jest powstanie pod przewodni- 
ctwem Herriota gabinetu jedności na- 
rodowej. Marin dodał, że jeżeli Her- 
riot obejmie brezesure gahinetu, frakcia 
unii republikańsko-demokratycznej. li- 
cząca w Izbie 101 członków, przejdzie 


dował przed dwoma dniami sztyletem 
niejaki Józef Pokuta sąsiada swego Jó- 
zefa Kossaka za to, że stając w jego spra- 
wie, jako świadek przed sądem, zeznawał 
na jego niekorzyść, 

« Drugi wypadek jeszcze drastyczniej- 
szy wydarzył się w Lubyczy koło Rawy 
Ruskiej. Zjechała tam w piątek komisja 
sądowa z Rawy Ruskiej w związku z pro- 
cesem o ziemię, jaki prowadzili ze sobą 
dwaj gospodarze Hryć Prędki z Oleksą 
Juryńcem. W czasie przesłuchiwania 
Prędkiego, gdy mu się zdawało. że wy- 
rok wypadnie na jego niekorzyść, dobył 
z płótnianki rewolwer i obsypał strzała- 
mi przeciwnika į jego żonę. Gdy ci rzu- 
cili się do ucieczki, Prędki strzełił dwu- 
krotnie w stronę sędziego Zaremby, na 
szczęście nieszkodliwie, poczem zbiegł. 
Cudem tylko nikt z obecnych nie został 
ranny. 

Policja rozpoczęła pościg za zbiegłym. 

Brutalny napad rlagiatora na dzien- 
nikarza. Z Łodzi donoszą: Ub. piątku 
przed wieczorem ulica Narutowicza była 
widownią przykrego zajścia. Do wysia- 
dającego z tramwaju w towarzystwie pe- 
wnej damy redaktora „Republiki* p. Ma- 
rjana Nusbauma-Ołtaszewskiego, ped- 


(Brzunstein) zamierzając się na niego la: 
ską. Red. Oltaszewski wyrwał laskę z rąk 
napastnika i kilku uderzeniami zmusił 
go do ucieczki. Zajście wywołało zbiego- 


wisko, które musiała zlikwidować poli” `“ 


cja. Tło zajścia jest następujące: Dzien- 
nik „Express“, który jest wydahiem po” 
południowem „Republiki“ i którego p. 
Ołtaszewski jest redaktorem, drukował 
powieść p. t.: „Białe niewolnice“. Po 
wieść tę podał p. Braun, jako swój wła” 
sny utwór, ukrywając się pod pseudoni” 
mem Grzechoty. Redakcja „Expressu“ 
stwierdziła, że powieść ta jest plagiatem 
znanej powieści duńskiej pod tym sa- 
mym tytułem autora Schovena i publicz” 
nie napiętnowała tę kradzież. 


Stosunki rolne w powiecie Oszmiań: 
skim. W powiecie Oszmiańskim dotych- 
czas nie są zawierane umowy zbiorowe 
pomiędzy właścicielami ziemskiemi a ro- 
botnikami rolnymi. Pomimo kilkakrot- 
nego wezwania przez starostę, aby wła- 
ściciele ziemscy wybrali delegatów, ci 0- 
świadczyli, że delegatów takich nie wy” 
biorą, ponieważ żadnych sporów z robot- 
nikami nie mieli, pozatem robotnicy na 
zasadzie poszczególnych umów są zuper 
nie zadowoleni z warunków pracy i że 
na terytorjum powiatu niema żadnego 
klasowego związku robotniczego. 


Skanda! solny. 


Przez dwa dni podkomisja skarbowa 
Sejmu zajmowała się sprawą koncesji, jakiej 
Rząd udzielił Towarzystwu Solvay na eks- 
ploatację soli pod Wieliczką. j 

W sprawie tej Z. P, P. S. zgłosił jeszcze 
w październiku ub. r, wniosek, domagający 
się unieważnienia tej koncesji, a obecnie 
podkomisja skarbowa rozpatrywała ten 
wniosek pod. przewodnictwem tow. dr. 
Marka. 

Ref. pos. Trepka (Z. L. N.) przedstawił 
dzieje tej sprawy, z której wynika, że rząd 
jeszcze w r. 1922 z pogwałceniem zasad 
monopolu soli pozwolił Tow. Solvay tuż pod 
bokiem państwowej kopalni w Wieliczce 
wydobywać só! na własne potrzeby. Kon- 
cesja Tow. Solvay udzielona została na lat 
40, mimo, że Prokuratorja Gener, doradzaia 
najwyżej okres lat 20, Rząd nie zastrzegł 
sobie wcale rewizji warunków  koncesyj. 
nych. choć i na to zwracała uwagę Prokura: 
torja Generalna, i 

Następstwem tej koncesji-było, że państ» 
wowa kopalnia w Wieliczce przestała do- 
starcząć Tow. Solvay solanki i Państwo 
straciło na tem conajmniej 800 tys. zł. rocz- 
nego dochodu, Przeciwnie na podstawie 
tej skandalicznej umowy Rząd musj pobie- 
rać solankę od Tow. Solvay i płacić mu za 
to wielkie sumy! 

Tow. Solvay prowadzi rabunkową go- 


spodarkę, która grozi zalaniem saliny w 
Wieliczce, a nadto zapadnięciem się tere- 
nów. 


Pos. Trepka mimo tego stanu rzeczy do- 
szedł do wniosku, że koncesia ta nie naru- 
sza praw Skarbu (f), choć przyznał, że 
obecnie całe urządzenie zupy solnej w Wie- 
liczce do przetwarzania solanki na sól - wa- 
rzonkę stoj bezczynnie, a nadto w kopalni 
pozostaje niezużyte miesięcznie około 6000 
ton okruchów solnych. 

Innego zdania byli posłowie Mianowski, 
Kosydarskj i tow, Marek, wobec czego pod- 
komisja uchwaliła, ażeby dokładnie ustalić 


wysokość szkody, jaką skarb ponosi, jak 
również  niebezpieczeństwa zagrażające 
Wieliczce i sąsiednim terenom. 

Jako znawcy przesłuchani będą inż. 


Skoczylas, inż. Rosłański i b. dyr. kolei w 
Krakowie, p. Zborowski. 


Tajemnica dostaw wożokowych 


„Express Lubelski" pisze: „Doszło do 
naszej wiadomości, jakoby Rejonowa Inten- 
dentura w Warszawie zawarła z firmą 
„Rolnik Kresowy” w Lublinie umowę na 
dostawę 20 wagonów żyta po cenie 30 zł, 
100 kg. i 20 wagonów owsa po cenie 37 zł 
za 100 kg, f-co Lublin. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że żyto w 
najlepszym gatunku można dostać na rynku 
miejscowym po cenie 22 do 23 zł. za 100 
kg., a owies po cenie 32 zł., to na tej umowie 
Skarb Państwa ponosi stratę w sumie 25 ty- 
sięcy złotych, nie licząc kosztów transportu 
z Lublina do Warszawy. 

Nie dość na tem, firma nie dostarcza to- 
waru do magazynów wojskowych w 
szawie. jak to nakazują przepisy, lecz zbo- 
że ma dostarczyć do magazynów w Lublinie, 
a dopiero magazyn lubelski będzie ładował 
do Warszawy. 

Co na to powiedzą kompetentne czynni- 
ki i jaki towar dostarczy firma, na którym 
zarabia 30 proc. ceny kupna? 

Czekamy na wyjaśnieniał 


War- - 
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Testament rządów b. min. 
St. Grabskiego. 


(Wywiad specjalny „Dziennika Bydgoe 
skiego* z H. Raabe, prezesem Zw. Zaw. 
Nauczycieli Szkół Średnich.) 


Warszawa, 16 lipca 1926 r. 


Na łamach „Dziennika Bydgoskie- 
go“ wielokrotnie ostro krytykowano 
niedorzeczne zarządzenia b. min. oświa- 
ty St. Grabskiego. W obronie godności 
narodowej, w obronie wychowania naj- 
młodszego pokolenia wykazywano całą 
stronniczość t. zw. polityki (risum tene- 
atis! — w dziedzinie oświaty!), zmierza- 
jacej do przygotowania kadr obywatel- 
skich nie dla dobra powszechnego pań- 
stwa, lecz dla kliki, która chce bły- 
Bzczeć ma świeczniku narodowem. 
zrządzeniem losu maszyna, przygoto- 
wująca ludzi partji, została zatrzyma- 
na; pozostała niestety smutna spuści- 
zna rozporządzeń, które, jeśli nie będą 
natychmiast wycofane, zgniotą nau- 
czanie publiczne,  zatamują rozwój 
oświaty. 5 

Na temat owego testamentu rządów 
b. ministra St. Grabskiego informuje 
Waszego korespondenta p. H. Raabe, 
prezes Zw. Zaw. Nauczycielstwa Szkół 
Średnich, który powiada: 

— W żadnej innej dziedzinie pracy 
rządowej wpływ niedorzecznych rozpo- 
rządzeń nie jest tak zgubny, jak w dzie- 
dzinie nauczania publicznego.  Rożpo- 
rządzenia te nie ujawniają się w efek- 
tach doraźnych, lecz tajemnie żłobia 
dusze uczącej się młodzieży. Pokrzyw- 
dzoną więc staje się najbardziej mło- 
dzież, która w obronie własnej nie mo- 
że zabrać głosu. Jeszcze i tak szczęśli- 
wem zrządzeniem Opatrzności nie 
wszystkie roznorządzenia b. min. oświa- 
ty St Grabskiego były wciełone w ży- 
cie, aby można ruinę szkolnictwa poi- 
skiego przytoczyć jako fakt smutnych 


rządów. Ale już zjawiały się znaki 
ostrzegawcze. Najboleśniej dotknęły 
rozporządzenia b. min. Grabskiego 


szkolnictwo wyższe. Wystarczy zacy- 
tować uchwałę senatu akademickiego 
„Uniwersytetu Warszawskiego, która 
głosi, "że uczelnia ta będzie z nowym 
rokiem akademickim zamknięta, jeśli 
skasowane przez b. min. Grabskiego 
fundusze nie będą przywrócone, aby 
przekonać się, na jakiej.równi pochy- 
łej upadku postawiona została oświata 
w Polsce.  Maluczko, a gospodarka w 
zakresie szkolnictwa powszechnego u- 
wieńczona zostałaby podobnymi rezul- 
tatami. 

— Co więc musi być zrobione przez 
pbecny rząd, aby uchronić nauczanie pu 
bliczne przed katastrofą? 

-— Na pozór drobna rzecz. Muszą 
być wycofane okólniki, „reorganizują- 
ce“ szkolnictwo, a wydane przez b. mi- 
nistra oświaty. W. tej sprawie przyjał 
delegację naszego zwiazku p. min. 


Dr. Antoni Marczyński, 


GT 


(Ciąg dalszy) 


— Kochany Władku! 

Niezbadane boskie wyroki zrządziły, 
że na drugiej świata półkuli masz walkę 
W o byt rozpocząć... Tam za oceanem masz 
odbyć szkołę życia, rzucić podwaliny pod 
| swoją przyszłość... 

Pamiętaj, że Aj sobie pościelesz, tak 
się i wyśpisz.. Idź zawsze drogą prawdy 


i a Bóg i błogosławieństwo rodziców pu- 
d klerzem ci będą, we wszelkich trudnych 
gl chwilach borykania się z losem... 
y Bo twardem jest życie, jako sam po- 
j znasz rychło.. Igraszką dziecinną zda- 
i dzą ci się twe dotychczasowe szkolne mo- 
zoły. Drobnostką twoja matura. Zycie 
i rozkaże ci zdawać prawdziwy egzamin 
y dojrzałości co dnia... co godzina... ; 
i Jeden błąd drobny napozór, a zwich- 
i niesz karjerę i przyszłość. Pamiętaj, dro- 
y gi chłopcze, że żaden Białoszyński nie 
j shańbił nigdy rąk swoich nieczystemi 
4 sprawami. W tem leży czystość i blask 
pd szlacheckiego klejnotu... 
p A pamiętaj także, że masz młodsze ro* 
h dzeństwo, dla którego opiekunem bę- 


dziesz, skoro zimna mogiła przedwcze- 
j śnie, nakryje rodzica twego..—tu zmiękł 

| dziwnie i zawilgotniał jak gdyby, dźwię” 
czny niby spiż głos pana Onufrego. Od- 
sapnał ciężko i dokończył: 


na szkody stad płynące. 


Suj- 


Wtorek, ania 20 lipca idżu r. 
kowski i przyrzekł uwzględnić nasze 
postulaty. 


'— Jakich zmian domagali się pa- 


nowie ? 


—W memorjale naszym prosiliśmiy 


o przywrócenie do poprzedniej wysoxo- 
Ści godzin etatowych dla nauczycieli 
państwowych szkół średnich, przywró- 
cenie 
zasad egzaminów maturalnych, przy- 
spieszenie wydawania dyplomów 


wychowawstwa, zrewidowanie 


nau- 
czycielom, cofnięcie zarządzeń reduk- 


cyjnych, które były stosowane w cha- 


rakterze szykan. 


— Jakie podłoże miały owe szy- 


kany? 


— Gdybym mógł panu’ przedstawić 


olbrzymi materjał faktów, który jest w 
posiadaniu naszego 
przekonałby się pan, źe były to szyka- 
ny natury polityczny. 
obsadzał wpływowe stenowiska ludźmi 


związku,  łątwo 


B. min. Grabski 


swego stronnictwa, nie ogladajac się 
Ze względu 
na to, że „mężowie zaufania“ b. mini- 
stra szli śladem swego zwierzchnika, 
mieli także swych „mężów zaufania“, 
skrojonych na mniejszą miarę, i obsa- 
dzali nimi różne stanowiska nauczyciel- 
Czego domagają się 

pracownicy państwowi? 


(Korespondencja własna). 


Warszawa, 14 lipca. 


Centralna komisja porozumiewawcza 
związków pracowników państwowych, 
która ogniskuje w sobie 14 najpoważ- 
niejszych związków kolejowych, nauczy- 
cielskich, urzędniczych i niższych fun- 
kcjonarjuszy państwowych, wystąpiła 


ido premjera Bartla'z dłuższym memo- 
"'rjałem, o którym już donosiliśmy., — 


Uznając wagę postulatów, zawartych 


|w memorjale, znaczenie ich dla normal- 


nego funkcjonowania maszyny admini- 
stracyjnej państwa, skierował się Wasz 
korespondent do p. Maurycego Kisiel- 
nickiego, sekretarza Centralnej komisji 
pórozumiewawczej, prosząc go o wyty- 
czenie kierunku, w którym nóidą orga- 
nizacje pracownicze w obronie hytu 
swych członków. 

— Memorjał nasz — zaczął p. Kisiel- 
nicki — wysunął konieczność uregulo- 
wania płac urzędniczych przynajmniej 
na tym poziomie, który obowiązywał 
przed kilku miesiącami. Na skutek te- 
£o, że realna wartość płac pracowników 
państwowych w pierwszych sześciu 
miesiącach r. b. spadła znacznie, gdyż 
różnica między realnemi wartościami 
pensyj urzędniczych między rokiem 
1924, 1925, a chwilą, obecna wynosi prze- 
ciętnie 15,7 %, przeto domagaliśmy się 
sprawiedliwej podwyżki, która jest 
niczem innem, jak tylko wyrównaniem 
naszych strat, w tej wysokości. 


chającą, a teraz pójdź w naśze ojcowskie 
ramiona! Niechaj cię uściskamy, chłop- 
cze kochany... 


t 


II. 

Żałośnie, jak na rozstanie, rozpłakał 
się dzień polskiej zimy. Kończącej się 
zimy. Żałośnie dzwoniły duże krople de- 
szczu na szybach małego domku. 

I kwiatki, co rosły w glinianych wa- 
zonikach skurczyły się trwożliwie od po- 
bliskiego zamazenego okna. 

Dżdżysty wieczór marcowy rzucił po- 
siew smutku, nawet na ludzkie serca. 

Więc wtuliła się w róg kanapy, nie- 
gdyś niebieskiej, zadumana smętnie pan- 
na Marysia. Więc niewesoło spoglądał 
na nią, obok siedzący młodzieniec. 

A ogień w piecu kaflowym huczał i ję 
czał... 

Było coś bardzo bolesnego w tej pieca 
pogwarce. 

Ludzie mówią, że to dusze czyścowe 
skarżą się na mękę okropną. Mówią lu- 
dzie, że dusze zawodzą a potem chwalą 
znękanemi głosy Źródło Sprawiedliwości, 
bo wolno im, nie wiecznem cierpieniem, 
zamażać ziemskie przewiny ogromne. 

Poza huczeniem płomieni, gwałtem 
do komina przez przeciąg pędzonych, po- 
za szelestem dżdżu kropli za oknem, 
wielka cisza panowała w niedużej izdeb- 
ce, czerwonego domku leśniczówki. 

Aż przerwał milczenie młodzienśec: 

— Ostatni raz, Maryś kochana, gwa- 
rzymy sobie tu razem. Jutro wieczorem 


te; 
w 

te) 
. 


wsiądę w Krakowie na pociag, Rankiem | 


ganizacji w całej 


— Pomnij także, że matkę masz ko- 


skie, domagamy się usunięcia tych lu- 
dzi od bruzdzenia w oświacie. 

Tak np. kuratorja wołyńskie i pole- 
skie zostały obsadzone przez pp. Siko- 
rę i Wolbecka, którzy uprawiają system 
protekcyjny, obsadzając stanowiska 
ludźmi o pewnej przynależności partyj- 
nej. Dyr. departamentu ogólnego X1. 
W. R. į O. P. p. Dawidowski prowadzi 
stronniczą politykę. Potrzebna jest re- 
organizacja departamentu szkolnictwa 
zawodowego, który prowadzi p. Jar- 
miński, a nie daży do szkolenia sił pe- 
dagogicznych dla szkół zawodo- 
wych itp. 

W zakresie ustroju szkolnictwa jest 
konieczne ponowne opracowanie tego 
projektu, który był dziełem b. min. 
Grabskiego, a który, gdyby przeszedł, 
zniweczyłby demokratyczną szkołę, 

B. min. Grabski zawinił kończy 
nasz inofrmator — gdyż zdezorganizo- 
wał życie szkolne, podtrzymywał ten- 
dencje stronniczego obsadzania stano- 
wisk, dążąc w ten sposób do zrobienia 
ze szkolnictwa partyjnej agendy. Oto 
smutny testament rządów b. min. St. 
Grabskiego, który musi być zniesiony. 


(W.) 


Nie łudziliśmy się, że rząd natych- 
miast uczyni zadość naszym  postula- 
tom, dlatego równocześnie wysunęli- 
śmy potrzebę uregulowania t. zw. za- 
sady minimum egzystencji. Uważamy, 
że minimum egzystencji zapewnia do- 
piero IX grupa płac państwowych, a 
zdaniem naszem już grupa XV powin- 
na się cieszyć owem minimum. W 
związku z tem podnosimy postulat pod- 
jęcia przez rząd prac w porozumieniu 
ze związkami pracowników państwo- 
wych w celu ścisłego ustalenia norm 
płac, odpowiadajacych minimum egzy- 
stencji najniższych stopni służbowych. 
Ponieważ zdajemy sobie sprawę, że pra- 
ca ta potrwać musi czas dłuższy, aby 
odpowiedziała wymaganiom, była ob- 
jektywna j ścisła, a doraźna podwyżka 
ze względu na sytuację finansową pań- 
stwa nie jest możliwa, apelowałiśmy do 
rządu o energiczną akcję w kierunku 
zwalczania drożyzny, aby dalsze pod- 
wyższanie wskaźników  drożyźnianych 
nie miało już miejsca. 

Bolączką szerokich rzesz pracowni- 
czych są także redukcje, niezawsze ra- 
cjonalnie przeprowadzane. - Redukuje 
się pracowników niższych kategorji 
służbowych, a wyższe szczeble pozosta- 
wia się bez zmiany. Wpływa to de- 
strukcyjnie na normalny tok urzędowa- 
nia w biurach, tworzą się zaległości i 
trzeba było specjalnego okólnika pre- 
mjera Bartla. by wyżsi funkcjonarjusze 
wzięli na siebie część pracy. Z tych i 
innych względów uważamy, że redukcje 
personalne winne być stosowane tylko 
w wyjątkowych wypadkach w konse- 
kwencji przeprowadzania celowej reor- 
administracji 


w Gdyni już stanę... Odjadę wielkim 
okrętem. Rozdzielą nas lądy i morza... 
Rozłączą nas na długo... 

— Na zawsze... — szepnęła jak echo 


dziewczyna. 

— Jak możesz tak mówić?! Jak mo- 
żesz, kochanie?.. — powiedział prędko 
ze szczerym wyrzutem. k 


— Tak, Władziu. Nie jestem taką 
dziecinną. Mam 16 lat skończone... — 
rzuciła, dumna z wieku poważnego, któ- 
ry dziecinność wyklucza. 

— Ależ, Marysiu, posłuchaj, co mó- 
wię ci po raz drugi: Wuj mnie wzywa, 
więc jadę. Będę w Stanach Zjednoczo- 
nych rok... dwa... no trzy najwięcej. Po- 
tem przyjadę po ciebie. Przyjadę i zabio- 
rę w świat moje kochanie najsłodsze... 
Tak, Marysieńko.. Będziesz moją żoną... 

Szesnastoletnia, nie dziecinna dziewe- 
czka, przymknęła oczy, by całą uwagę 
skupić na słuchu. Wchłaniała w siebie 
słowa chłopca; brzmiały jej w uszach jak 
pieśń czarowna, nie-ziemska. Budziły w 
podlotku kobietę... 

Wtedy poczuła muśnięcie jego ust na 
czole. Nieśmiałe, chłopięce muśnięcie, 
krótkie a tak przyjemne niebiańsko. Po- 
tem objął ją ręką w pół i przytulił do sie- 
bie. Tak siedzieli długo, bardzo długo w 
zupenem milczeniu. 

Nie wiadomo ile upłynęło czasu; lecz 
skoro dziewczynka Spojrzała przed sie- 
bie, mrok zapadał. Chwila rozstania zbli- 
żała się krokami olbrzyma.. Maleńka 
zmarszczka sfałdziła gładkie czoło Ma- 
rysi. Szybko obłokłą dręczącą myśl w 
prostą słów szatę: 


pań- 


, a 

Srt. 3. 
stwowej z wykluczeniem t. zw. mecha- 
nicznych sposobów redukcji. 

Zwróciliśmy p. premierowi także u 
wagę na to, aby znieść wszelkie przywi- 
leje pewnej kategorji osób, otrzymują- 
cych z kas państwowych podwójne upo- 
sażenie w formie płac lub płac i eme- 
rytur. 

To sa główne wytyczne naszej pracy 
związkowej, których uwzględnienie mo: 
że zapewnić sprawność działania apa- 
ratowi administracyjnemu, a urzędniko 
wi dać swobodę pracy tylko dla dobra 
państwa. Pracownik państwowy sta- 
nowi najbardziej ofiarny element, lecz 
jego ofiarńość na rzecz państwa nie 
może wielokrotnie przekraczać tych 
norm, które obowiązują przeciętnego 
obywatela. Dlatego to działalność na- 
szych związków idzie w dwu  kierun- 
kach: w kierunku takiego zorganizowa- 
nia administracji państwa, by ona naj- 
lepiej była przystosowana do potrzeb 
życiowych i wszelkie mechaniczne re- 
dukcje niszczyłyby jej sprawność, a 
więc byłyby zgoła niepotrzebne, a dru- 
gi kierunek naszej działalności zmierza 
do zapewnienia bytu dzisiejszym parja- 
som. którzy obecnie stoja na wulkanie 
redukcji i każdy wstrzas gabinetowy 
wylewa lawę bezrobotnych z urzędów 
państwowych. Wierzymy, że przy lo- 
jalnej współpracy z rządem tę równo- 
wagę ideowo-materjalną uda nam się 
pozyskać. (WY. 

Urlopów rolnych nie będzie. 
Rozkaz M. S., Wojsk. 

Ministerstwo Spraw Wojskowych ogła- 
sza, że urlopy rolne nie będą udzialne w br. 

Prośby o urlopy, wnoszone do Minister- 
stwa Spraw Wojskowych i władz wojsko- 
wych, nie bedą uwzględniane — są zatem 
bezprzedmiotowe. 


1.000 gołębi poleciało z Wilna na Gór- 
ny Śląsk, W dniu wczorajszym wypu 
szczoną została pierwsza grupa, złożona 
z 1.000 sztuk gołębi pocztowych, pocho- 
dzących 'z Górnego Śląska. Gołębie 
wzniosły się dość wysoko w górę, zato: 
czyły wielki krąg ponad miastem i póź 
niej udały się na południowy zachód ca- 
łą gromadą. Prawdopodobnie są już ną 
Górnym Śląsku. 

Krwawy napad bandycki pod Chrzar 
nowem. W sobotę około godz. 3-ciej po 
południu dwaj nieznani sprawcy wpadli 
do mieszkania wójta gminy Nieporasz w 
powiecie chrzanowskim Kalemby i po 
oddaniu trzech strzałów rewolwerowych, 
poderżnęli mu nożem szyję, zaś jego żonę 
zranili strzałem w głowę, poczem zrabo* 
wawszy 45 złotych i około 2 litry Sspiry* 
tusu, zbiegli w las w kierunku Krzeszo- 
wic. Jeden z morderców był wzrostu wy- 
sokiego, twarzy okrągłej, lat około 24, u- 
brany w czarną marynarkę, spodnie z ty- 
łu rozprute i białą czapkę, uzbrojony był 
w rewolwer. Drugi wzrostu niskiego, lat 
około 15, ubrany w marynarkę tabaczko- 
wą, bosy. Policja prowadzi energiczne 
dochodzenia. 


— A jeżeli wrócisz nawet, to twoi ro: 
dzice nigdy nie przystaną na to małżeń 


stwo.. Ja wiem, Władziu.. Czytałam 
dużo podobnych historyj.. Zawsze się 
kończą smutnie.. Nawet wiem, jak się 


takie małżeństwo nazywa. Tak, wiem... 


To byłby mezaljans... 

— Jaka ty, Marysiu, mimo wszystko, 
jesteś dziecinna. Mimo, że się tego wy- 
pierasz... Przecież ja za rok będę pełno- 
letni i nie potrzebuję się wtedy nikogo 
o pozwolenie pytać, ani prosić... Zwła- 
szcza, jeżeli zdobędę w Ameryce pienią- 
dze. .A zdobędę, bo chcę!.. — dodał bar- 
dzo stanowczo. 


Jużto Władzio Białoszyński odziedzi- 
czył energję po papie Onufrym, jak to 
słusznie sąsiad Leśniowski przed tygod- 
niem zauważył. Lecz niedowierzającej 
Marysi, nawet te zapewnienia nie uspo 
koiły. Więc przekonywał ją długo į do- 
bitnie. Przekonywał słowami gwrącemi, 
pełnemi zapału z werwą i optymizmem 
młodego maturzysty. A czasami, jakby 
dla poparcia swych wywodów, używał 
słodszych argumentów. Całował wtedy, 
drobne rączki Marysi, lub drżącemi war- 
gami muskał jej czoło. 


Nieublłagany czas podszedł w czapce. 


niewidce do wielkiego zegara ściennego. 
Podpchnął wskazówki złośliwie. Wydzwo- 
nił wieczorną godzinę. k 

Potem przepłynął poprzez ścianę dom- 


ku na dwór. Zaciągnął niżej kurtynę, 


mroków į pobiegł do innych chat, pełnić. 


swą żmudną, jednostajną pracę... 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


U 
| 
” 


= 


z 7 
umów CIE „44 Poz ui wWe |. adi I KK 


<a 


| Kidd ak AE” 


; 


„dzenie waluty złotej, 


6. Leliwa: Problem skarbowy w świetie prawdy. — Warszawa 1926. 


Dobre książki są jak gwiazdy. Tem 
bardziej wyglądane, im czarniejsza noc 
skrywa horyzont. W Polsce noc taka za- 
ciążyła nad gospodarczem i skarbowem 
życiem kraju. Złowrogi jej cień padł na 
polityczny horyzont i spętał nasze siły 
państwowe i społeczne. Stąd każdy pro- 
mień światła w gospodarczej i skarbo- 
iwej pomroce nabiera podwójnego, bo 
ekonomicznego i politycznego blasku. 
Powtórzy to każdy, kto przeczyta w pa- 
tjotycznem skupieniu wyszłą w War- 
szawie broszurę: Problem Skarbowy w 
świetle Prawdy. Daremnie zakrył autor 
skromne a światle oblicze przyłbicą: Œ, 
Leliwy, wiemy już z dotychczasowych 
ocen. prasowych, że skrywa się pod nią 
mąż gruntownej wiedzy i rzetelnej za- 
sługi skarbowej, Grabrjel Czechowicz, b. 
minister, poprzednio jako urzędnik 
twórczy i czynny przy zakładaniu fun- 
damentów skarbowości polskiej. Dosko- 
nały teoretyk i doświadczony praktyk 
w jednej osobie, poznał na wylot nasze 
niedomagania skarbowe, odkrywa je 
też z męską stanowczością i krytyczną 


'bezstronnością i już te dwie niecodzien- 


ne publicystyczne cnoty nadają broszu- 
rze min. Czechowicza pierwszorzędną 
wartość. Publikacja ta, zaledwie sie- 
demdziesiat stron licząca, powinna też 
znaleźć się corychlej w rękach wszyst- 
kich, zatroskanych o los skarbu i ojczy- 
zny, a już stanowczo dotrzeć pod wszy- 
stkie poznańskie dachy i pomorskie 
strzechy, gdzie wyrobiene gospodarcze 
większe, docenianie spraw skarbowych 
ełębsze. 


_ Politykę finansową p. Władysława 
Grabskiego poddaje autor słusznej dru- 
zgocącej krytyce. Zwłaszcza wprowa- 
bez koniecznych 
rękojmi: zrównoważonego budżetu pań- 
stwowego i czynnego bilansu handlo- 
iwego. Przed walutowym tym hazardem 
R autor rząd i opinię polską 
jeszcze w roku 1922, w przekonywującej 
pracy: Projekt naprawy skarbhowości 
polskiej. Zbawiennąa radę sposponowa- 
mo. Zwyciężyła partja walutowych ry- 
zykantów. Na krótką metę. „550 miljo- 
nów zł, doskonale pokrytych biletów 
Banku Polskiego, a zaledwie 123 miljo- 
mów zł. bilonu w dniu 31 grudnia 1924“ 
— wołał, upojony złotym sukcesem, dr. 
Feliks Młynarski w książce wydanej na 
cześć i chwałę WŁ Grabskiego: Kryzys 
i Reforma Walułowa. „362 milionów zł. 
biletów Banku Polskiego, 410 miljonów 
zł. bilonu (zatem 54 proc. obiegu vie- 
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List z Angliji. 


Londyn, w lipcu. 
Dr, Coué i jego teorja © zdrowiu i szczęściu. 
— Obiad i raut w ambasadzie polskiej, — 
Spółka kapitalistów angielskich i jej kon- 
trakt z magistratem Budapesztu. 


Umarł Coué, mało znany w Polsce, ale 
jeden z najpopularniejszych ludz; w świecie 
anglo-amerykańskim. Był to psycholog, któ- 
ry jeździł z odczytami, w których wykładał 
swoją teorję o szczęściu, Zdaniem jego, 
szczęście nie jest czemś będącem zewnątrz 
nas, tylko nastrojem naszej własnej duszy, 
nastrojem, który duszą rodzi, gdy jest do- 
brze usposobioną. Tak samo zdrowie. Ono 
jest także produktem naszej duszy. Wma- 
wiaj w siebie, że jesteś zdrów, a będziesz 
zdrów, chociażby gdzieś w jakiejś komórce 
śnieżdziła się jakaś choroba. Bo nad czło- 
wiekiem panuje wyobraźnia, a nie wola. Ci 
co mów., że wola, mylą się; wyobraźnia roz- 
porządza się w naszym organiźmie, jak sza- 
ra gęś. Ona nas nastraja, ona nami kieruje, 
ona nam każe czynić to lub owo, a my pod- 
dajemy się ślepo jej rozkazom. Idzie więc 
tylko o to, ażeby działać na naszą wyobra- 
żnię w sposób dodatni, podniecać ją do op- 
tymizmu, przekonywać ją, że nam się dzieje 
dobrze j że nietylko nie mamy powodu roz- 
paczać, ale przeciwnie powinniśmy się cie- 
szyć. Staraj się zasuśgiestionować sam sie- 
bie, wmówić w siebie naprzykład, że jesteś 
zdrów, a niezawodnie wyzdrowiejesz. 
Wszak lekarz, który przywołany do twego 
łoża zapisze ci proszki ze zwykłego cukru, 
suggiestionuje ciebie, wmawia w ciebie, że 
to cię uleczy, chociaż w tych proszkach nie 
ma nic więcej tylko zwykły cukier. Ty mu 

wierzysz, wyobrażasz sobie, że w tych 
proszkach jest jakaś tajemnicza substancja, 


niężnego bez pokrycia) zaledwie w dzie- 
sięć miesięcy później, bo w dniu 10 li- 
stopada 1925 r. (dzień ustąpienia Wł. 
Grabskiego)“ — mógł odpowiedzieć pro- 
roczy min. Czechowicz w ostatniej swo- 
jej pracy. 


Z kolei omawia autor dwie rozbież- 
ne w Polsce ideologje ekonomiczne, 
t. zw. sfer gospodarczych i sfer socjali- 
stycznych. Obydwie osądza surowo ja- 
ko zacietrzewione i szkodliwe, żałując: 
„Ze, będąc narodem mało uspołecznio- 
nym, nie potrafiliśmy dotychczas stwo- 
rzyć wpływowych organizacyj o kierun- 
ku ideowym“. 'W szlachetnej tęsknocie | 
autora tkwi może mimowolna pochwała 
ekonomicznego i społecznego kierunku 
Chrześcijańskiej Demokracji, torujace- 
go sobie mozolnie a potężnie drogę przez j 
poplatane kapitalistycznym sobko- 
stwem i klasowym egoizmem gospodar- 
cze hasła. Omawisjąc rozprawę prof. 


|... „Wtorek, dnia 20.lipca .1926 r. 


Promień w ciemnościach. 
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Awans renegata. 


Z Opola nadchodzj wiadomość, że poseł 
do parlamentu Rzeszy i do sejmu prowincjo- 
nalnego, ks. kanonik Ulitzka, „mianowany 
został przez Ojca św. prałatem papieskim”. 
Ks, Ulitzka jest renegatem, nazwisko jego 
brzmiało kiedyś Uliczka, taka sobie zwy- 
czajna uliczka w jakiejś zapadłej mieścinie 
na gluchej prowincji... Podczas plebiscytu 
na Górnym Śląsku ks, Ulitzka odznaczył się 
niesłychanie wrogą postawą wobec polskie- 
go ludu śląskiego, bardzo często występo- 
wał na wiecach plebiscytowych, ziejąc nie- 
nawiścią do Polaków, z pośród których 


łego społeczeństwa. Oskarżenie p. Cze- 
choówicza, że niektóre koła radeby dalej 
tuczyć się. inflacją, bije i ze stronic 
książki prof. Taylora, przez recenzenta 
„Rzeczypospolitej“ wręcz fałszywie cy- 
towanej. Najgroźniejszy taran, z któ- 
rym p. Z. G. rusza na naukowe pozycje 
min. Czechowicza, porównawcze tablice 
statystyczne, kruszy się w rękach wo- 
jowniczego właściciela. Przedwojenne 


przecież wywodzi się jego ród sławetny... 


Jichwie, o co zżyma się p. Z. G. ciska- 


cja Polska. 


|czowemi wywodami min. Czechowicza, | ocenia autor po skrupulatnych bada- 


dr. Ludwika Górskiena p. t. Kałol'cyzm | podatkowe obciążenie ziemi ustala p. 
Społeczny, podnosi sbisznie uczony eko- | Z. G. w czambuł na 7 zł. 18 gr. z hekta- 
nomista lwowski dr. Lscnold Caro, że: |ra. Snać nie wie, że przed wojną istniał 
„śatolicyzm nie ma nic wspólnego am | w b. zaborze pruskim i austrjackim pro- 
ze skostniałem zacofaniem, ani z obroną | gresywny podatek dochodowy, że zatem 
fabrykanckiego wyzysku czy banko- |inne było obciążenie hektara przy obsza- 
wych spekulacyj. Katolicyzm jest wiecz- | rze 50. a zgoła inne, wyższe, przy obsza- 
nie młody, bo jest wieczną prawdą, ko- |rze 5000 hektarów. Zatrzymałem się 
cha naukę, bo i ona jest dążeniem ku | rozmyślnie dłużej nad metnemi wywo- 
Stwórcy; nie zostawi dostojnej chluby | dami p. Z. G., by odsłonić kolce. iakiemi 
obrony słabszych partjom skrajnym i| krytyka wyściela polskiemu autorowi 
wywrotowym, bo to jest samą treścią | obraną drogę prawdy: 

i ostoją jego prawdy“. Szkoda, że o 
prawdzie tej zapomniał ekonomiczny 
referent .„Rzeczypospolitej* p. Z. Œ.. gdy 
natarł nieokrzesanie na autora „Proble- 
mu skarbowego w świetle prawdy“ za 
potępienie wyzysku, uprawianego przez 
sfery gospodarcze (handlowo-przemysło- 
we) na sterach pracujących i rolniczych. 
Min. Czechowicz upatruje bowiem głów- 
ną przyczytę kryzysu w zorganizowanej 


Naprzekór domorosłej szkole fiskal- 
nej WŁ Grabskiego — nie ma dla min. 
Czechowicza sanacąji finansów pań- 
stwowych bez uzdrowienia życia gospo- 
darczego, co daje' autorowi asumpt do | 
skreślenia w” kilku jasnych rzutach 
giównych przyczyn choroby narodowe- 
go naszego gospodarstwa, ilustrowa- 
nych zatrważájĝgčym wzrostem cen w 
Polsce. 


jac w bojowym zapale w stronę ministra Szczegółowej analizie poddaje autor 
Czechowicza książkę pref. Uniwersytetu | budżet państwowy, który radby widzieć 
PożnańskiegóEdwarda Taylora: Infla- | ustalonym. na: półtora miljarda pemo- 
Niebaczny, bo książka ta | wartościowych złotych. Na kwotę tę, 
gruntownie przeczytana i zroztimiana, | byleby nie wyższą, może zdobyć się Pol- 
harmonizuje w licznych punktach z rze- | ska, której roczny dochód społeczny 


piętnując z nim porówno „psychologie | niach na 9 i pół miljardów pełnowarto- 
spekulanta*, „inflacjonizm moralny i|ściowych złotych. Realna ta podstawa 
polityczny“, ubolewając szczerze nad zà- | pozwala autorowi.wygłosić obronę prze- 
ciekłą walka. „sejmowych stronnictw oj ciw skargom na:podałkawe przeciążenie 
interesa materjalne poszczególnych | w Polsce. Obronę śmiała wobec postę- 
warstw społecznych. a nawet jednostek |pujacej pauperyzacii społeczeństwa. — 
i przedsiębiorstw, chociaż stały one w | Ład i przejrzystość finansów komnnal- 
sprzeczności z interesami naństwa, i ca- ' nych zaleca autor kategsorv”rnie. 


która nieodwołalnie jest potrzebna twojemu 


fuj je do siebie, a ono niezawodnie przyjdzie 


Także I 


organizmowi, i w. godzinę po zażyciu pier- 
wszego proszku już czujesz się lepiej. Cała 
skuteczność homeovatji polega właśnie na 
tem wmawianiu. Owoż zamiast dać wma- 
wiać w siebie przez proszek, może pacjent 
wmawiać to samo w siebie drogą rozumo- 
wania. Co prawda, rozumowanie jest naj- 
gorszym środkiem do wpływania na wy- 
obraźnię, ale dr. Cóuć przekonał się, że me- 
chaniczne powtarzanie formułki rozumowej 
wzmacnia jej wpływ na wyobraźnię. Dość 
będzie, jeżeli człowiek, który się czuje cho- 
ry, zacznie sobie powtarzać: „jest mi lepiej, 
jest mi coraz lepiej", aby po godzinie takie- 
go powtarzania uczuł się naprawdę zdrow- 
szym. Naturalnie, że sposób 'ten jeszcze le- 
piej działa, jeżeli do bezmyślnego powtarza- 
nia doda się choć trochę woli, odrobinę 
przeświadczenia. Wówczas naprawdę na- 
stąpi znaczne polepszenie, które można bę- 
dzie skonstatować zewnętrznie, np. termo- 
metrem, 


W założonej przeż dra Couć'go klinice 
w Londynie, przychodzili pacjenci na seanse. 
Przez całą godzinę chodzili po sali i mówili 
głośno: — I grow better and better (mam 
się lepiej, coraz lepiej) i po kilka takich 
seansach opuszczali klinikę uleczeni. Nieje- 
den: z racjonalistów gotów powiedzieć: 
„watjaci'! Nie będę sprzecz. się o to, być mó 
że, że to jest pewne zboczenie w logice. ale 
skoro przynosi ono pożytek, Naturalnie, że 
anj gruźlicy ani raka on tem nie wyleczał, 
a ileż jest malutkich chorób, jakichś zbo- 
czeń w funkcjonowaniu organizmu, jakichś 
chwilowych niedomagań, które usuwał ten 
spacer z głośnem powtarzaniem formułki: 
ja mam się lepiej, coraz lepiej". Radzę 
spróbować, przynajmniej nic to nie kosztuje. 

Tak samo pomnażał Couć szczęśliwość 
wśród ludzi, doradzając im optymizm jako 
lekarstwo. „Wierzaj w szczęście i przywa- 


do ciebie" — mawiał «on na swych prelek: 
cjach. „Powtarzaj sobie: jestem szczęśliwy 
i będę coraz szczęśliwszy — a przekonasz 
się niebawem, że ci się zacznie lepiej powo- 
dzić, bo przedewszystkiem nie będziesz po- 
nury, tylko wesoły, a ludzie stanowczo nie 
lubią ludzi ponurych, a przepadają za weso- 
łymi. Niejeden wesołemu zrobi coś, czego 
nie . zrobiłby -człowiekowi .skwaszonemu; 
Zaprowadzj do cukierni, ofiaruje papierosa, 
zaprosi na obiad, — to są drobnostki, ale 
one właśnie stanowią życie. Ponuremu łat- 
wiej odmówić udzielenia pożyczki, wesołe- 
mu trudniej; ponuremu nikt nie zechce robić 
ustępstw w spłacaniu długu, wesołemu ka- 
żdy... Ludzie ponurego nastroju, źle usposo- 
bieni do bliźnich, niechętni gotowi, raczej 
ukąsić niż pogłaskać, sami sobie szkodzą. 
bó ułatwiają ludziom obchodzić się z nimi 
wrogo. Więc jeżeli chcesz pozbyć się tego 
ponurego usposobienia, powtarzaj sobie cią- 
śle, że będziesz szczęśliwy, coraz szczęś- 
liwszy, rozwijaj w ten sposób w sobie opty- 
mizm, uśmiechaj się do ludzi, pokazuj im 
najpiękniejszą stronę swego charakteru, a 
nie najbrzydszą, a przekonasz się po jakimś 
czasie, że naprawdę powodzi ci się daleko 
lepiej, że w samej rzeczy jesteś szczęśliwszy 
niż wtedy, gdyś rozpoczynał kurację. 


Owoż dr. Couć miał miljony zwolenni- 
ków, zwłaszcza w wesołej. bogatej, uśmie- 
chniętej Ameryce. Powie kto może, że dla 
tego była ona uśmiechnięta, że była bogata; 
dr. Coué twierdził, że dla tego była bogata, 
że była uśmiechnięta. Jest wszakże taktem, 
że to kraj wesoły i uśmiechnięty, kraj, w 
którym jak ogłasza świeży biuletyn Depar- 
tamentu handlu Stanów Zjednoczonych, co 
szósty człowiek posiada swój własny auto- 
mobił, Jakże byłbym szczęśliwy, gdybym 
mógł naładować okręt wagonami wesołego 


humoru i posłać go do Polski. Po dwóch 


Zasłynął też podczas plebiscytu jako ten, 
który podjudzał Niemców przeciwko Pola» 
kom i w la ut 
nym Śląsku, a gdy część Śląska przejęły już 
władze polskie, ks, Ulitzka wygłosił w par- 
lamencie Rzeszy mowę, zapowiadając zem- 
stę Polakom, mówiąc, że Niemcy i on Z nie 
mi nigdy nie wyrzekńą się „swych praw” da 
Sląska i że nastąpi kiedyś dzień porachunku 
Rzeszy z Polską... A dziś ks. Ulitzka awan- 
sował, otrzymując tak wysoką godność w 
hierarchj; kościelnej, z czego niewątpliwie 
jest bardzo dumny... 


ulepszenie aparatu skarbowego, którego 
był i pozostał złotym motorem, leży mu 
na sercu. > ! 

Jako środki zaradcze zaleca autor; 
obniżenie kosztów utrzymania, kardy- 
nalny warunek budżetowej równowagi, 
waloryzację niektórych dochodów pań- 
stwowych, planową akcję oszczędno- 
ściową, metodyczność i fachowość w 
pracach skarbowych, dopływ nowych 
środków pieniężnych. Tych ostatnich 
radby autor poszukać w kasach zagra- 
nicznych, wszelako bez nadmiernego 
obciążenia gospodarczej siły, a już naj- 
mniej politycznego upokorzenia  pań- 
stwowości polskiej. To też autor przy- 
gotowuje społeczeństwo .do finansowej 


cięskim wzorem niemieckiej marki ren- 
towej, polskich dolarowych listów za- 
stawnych jako granitowego podkładu 
dla powiększenia emisji banknotów. — 
W surmę sanacji naszego pieniądza bez 
pomocy zagranicy uderza. się coraż glo- 
śniej w Polsce. Ostatnio opowiedział się 
za tem poseł dr. Bernard Hausner, wy- 


ibitny członek żydowskiego koła sejmo.. 
:wego, nie dopuszczającego do niedawna 


nawet myśli uzdrowienia złotego bez po- 


go narodowego majątku, szacowanego 
na 70 miliardów złota w złocie, 40 mi- 
liardów ulokowanych w. domach, lasach 


obciążenia ich 5 proc. hipotecznie zabez- 
pieczonym, w ciagu lat 20 spłacamym 
podatkiem majatkowym, mającym po- 
służyć do emisji dwóch miliardów zło- 
tych wyłącznie na cele inwestycyjne. 
Idea finansowej samowystarczalności 
dociera dziś do największych narodo- 


pożyteczną publikację b. min. Czecho- 
wicza. 
Dr. A. Br. 


miesiącach nie poznalibyście jej. Miałaby 
przemysł, handel, kredyt, zaczęłaby robić 
oszczędności i rychło dopędziłaby zacho” 
dnie mocarstwa w dobrobycie. 

Nasza ambasada w Londynie po kilku la. 
tach niemal zakonnego żywota, dała wre: 
szcie znak towarzyskiego życia. Wydała 
obiad i raut, Na obiad byli zaproszeni am- 
basadorowie belgijski į włoski z żonami, na- 
stępnie księstwo Atholl, hrabina Arlie, hra- 
bina Strafford, lord Oranmore z żoną, lor- 
dostwo Swaytling, lady Fitz Gerald, lerd 
Hoare z żoną, p. Max Müller, były ambara- 
dor angielski w Warszawie, państwo Men- 


tagne Barlow, lordostwo Colefax i peni 
Biega. 
Po obiedzie odbył się raut, na ktdry 


przybyło z 50 osób z high life'u (z arysio- 
kracji) angielskiego. P. Skirmunt chciał 
koniecznie, aby na raucie popisywali się 
polscy artyści. Ale Stanisław Niedzielski 
ne mógł być, bo już przed paru miesiącami 
podpisał kontrakt z kompanją Broadeasting, 
że od 3 lipca do 17 lipca będzie grał w Ra- 
dio nokturny, preludja, mazurki i Skierca 
Chopina. Na szczęście przyjechał do Lon- 
dynu lwowianin Miecio Horoszewski, zapro- 
szono więc jego do fortepianu, a pannę Ja- 
nine Wittównę do śpiewu. Goście naszego 
poselstwa gorąco oklaskiwali polskich ar- 
tystów. Raut udał się pod każdym wzglę« 
dem i polska legacja złożyła dowód, że umie 
dawać wielkie przyjęcia. Pewna tutejsza 
spółka kapitalistów zawarła z Magistratem 
Budapesztu umowę, mocą której wybuduje 
w stolicy Węgier 300 czteropiętrowych ka- 
mienic pod warunkiem, że miasto dostar= 
czy spółce bezpłatnie budowlane grunta, 
pzeprowadzi wodociągi j kanalizację. Po 
latach 40 domy przejdą na własność miasta 


bez żadnej dopłaty ze strony „Magistratu. - 
Możeby nasze magistraty poszły za przy« ` 


kładem Budapesztu. 


ołał niejedną awanturę na Gór- ~ 


samopomocy przez wypuszczenie zwy” 


"mocy zagranicy. Obecnie nawołuje się 
ʻi z tej strony do ufności we własne 'gi= 
łv i poseł Hausner, wyłączające z ogólne- 


polach, kopalniach, bankach, przedsię“ 
biorstwach przemysłowych i t. d., żąda- 


wych pesymistów i koronnie niekn4' p7 


| 


b 


r 


kruki wrony. 


Dobra kolatorki Niemojowskiej rozdrapują 

żydzi, — Gospodarka niżej wszelkiej kry- 

tyki, — Pan administrator - potentat. — 

Ciężka dola służby folwarcznej. — Szykany 

przeciwko księdzu. —  Niebezpieczeństwo 
bolszewizmu, 


W powiecie kolskim, niedaleko miastecz- 
ka Sompolna, znajduje się wielki majątek 
ziemski — Lubstów, który jest niejako 
kluczem olbrzymich dóbr lubstowskich, do 
którego należy cały szereg folwarków, jak: 
Sycewo, Nowawieś, Racincice, Police, Dą- 
browa, Tokary, Błonawy i inne. Do tego 
dochodzi przeszło pięć tysięcy morgów la- 
su: wspaniałych dębów, sosen, świerków 
itp, Fortuna ta kiedyś należała do rodziny 
Bilskich, a w drodze spadku przeszła na 
własność starej panny, kolatorki — jak się 
każe nazywać, p. Marji Niemojowskiej. 
Fortunatka ta, będąc w stanie panień- 
skim, zawiadowanie całym swym majat- 
kiem powierzyła administratorowi Władys- 
ławowi Nasażewskiemu, który rządząc się 
jak szara gęś w szafliku, otoczył się różny- 
mi pośrednikami, a szczególnie zawsze dla 
„jaśnie“, jeżeli tylko mogą z nich korzystać, 
uniżonymi i w pas do samej ziemi kłaniają- 
cymi się żydami. To też żydostwa tu aż się 
roi. Geszefty robi się nawet w niedzielę, 
chociaż w szabes żadnego Szaja czy lcie'ga 
w Lubstowie ani na lekarstwo... 

Ze względu niby to na wielkie podatki 
rozpoczęto wyręb lasu. Pod uderzeniami 
siekier chłopskich kładły się pokosem pię- 
kne sosny i świerki, które zaraz od ręki$za- 
bierał żyd Bądźzdrów. (Dlaczego nie „Moje- 
uszanowienie'' — przyp. zecera). Nie trwa- 
ło też i długo, a żyd ten dorobiwszy się for- 
tuny niełada, kupił sobie dziś kamienice ol- 
brzymie i obecnie z reszty pieniędzy żyje, 
jak pączek w maśle. Gdy jeden się dorobi, 
dlaczegoby nie miał i drugi wyznawca Izrae- 
ła „doić” goja, jeżeli tylko można?,,, Nic też 
dziwnego, że od tej pory żydostwo się po 
dobrach pani Kolatorki swęda, niczem 
kruki po trupie zdechłego konia. Ona może 
o tem nie wie, ale za to pan administrator 
nie wstydzi się żydów ze sobą wozić w ra- 
sowe konie. 

A teraz należy z kolei przedstawić gos- 
podarkę panującą w tych dobrach. Wcho- 
dząc w podwórze tego majątku, . trzeba 
wziąść ze sobą maskę gazową, aby nie za- 
truć się cuchnącemi „zapachami”, jakie wy- 
dobywają się z nigdy nie wysychających 
kałuż i gnoju. Budynki — to obraz nędzy. 
Płoty i wszelkie ogrodzenia poniszczone, jak 
gdyby niedawno temu g$ospodarzyła tu hor- 
da tatarów.  Odnawia się jedynie dobrze 
już podniszczony pałac, w którym zamiesz- 
kuje pani kolatorka, a ludziom w czwora- 
kach brakuje dachu nad głową.  Urodzaje 
są niezłe, tylko dzięki zapobiegliwości rząd- 
cy i dobrej ziemi. 

Pan administrator jest prawdziwym po- 
tentatem lubstowskim. utrzymaniu tej 


władzy sekunduje mu skarbnik p. Kasiński 


Pani Owsińska. 


Powieść humorystyczna. 
Z różnych wspomnień skleił St. Brandowski. 


(Ciąg dalszy) 


— Oho! To wy bezemnie używacie 
już sobie jak pies w studni. I co wy tak 
chlapiecie? 

To mówiąc, podniosła odkorkowaną 
butelkę do noska i poczęła uważnie ssać 
nozdrzami jej aromat. 

— Jakieś dobre wino — rzekła z wi- 
docznem nabożeństwem — pachnie jak 
buljon albo jak Maggi. Kazek, dawaj 
czysty kieliszek, bo ja po mężczyznach 
nie piję. 

— To pani nie chcesz wiedzieć na- 
szych myśli? — spytał wyzywająco Duda. 

Fela wybuchnęła głośnym, serdecz- 
nym śmiechem. 

— Alboż ja dopiero wino po was pić 
muszę, aby znać wasze myśli- Wystarczy 
mi spojrzeć po waszych nosach. Bo co 
może sobie myślić facet, gdy widzi młodą 
i szykowną dziewczynę? Zawsze to sa- 
mo.. Och, zawsze to samo! 

Dalszą krytykę rodu męskiego przer- 
wał Kiścień, rozdajac napełnione kie- 
iiszki i wnosząc następujacy toast: 

— Droga Feluś! Tak jak nas tu wi- 
dzisz, pijemy twoje zdrowie, abyś je- 
szcze sto lat służyła sztuce w zdrowiu 
j szczęśliwości. Koledzy, nasza kale- 
żanka Fela vivat! crescat! et multi- 
plicamini! 

) 
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z arcylisią chytrością, zabierając dla siebie 
wszelkie dostojeństwa społeczne, jak na- 
czelnikostwo straży pożarnej i prezesostwo 
„Spójni“ towarzystwa rolników, Są oni 
niejako szafarzamj łask skarbca p. Niemo- 
jowskiej. Interesentów oczywiście tylko 
Polaków, przyjmuje p. administrator za 
drzwiami, bo tak żąda forma zbliżania się 
do „jaśnie' pana. Inaczej atoli ów „dobro- 
czyńca'* upodobał sobie semickie twarze, 
bez których obejść się nie może, jako chory 
bez pomocy lekarskiej. I prawdę powie- 
dziawszy, człowiek ten jest nie zdrów. 

Służba folwarczna żyje w ciągłem nie- 
pokoju, że dziś albo jutro zachce się panu 
administratorowi wyrzucić kogokolwiek na 
bruk į pozbawić przez to chleba całej ro- 
dzinie. Nikt też nie może należeć do orga- 
nizacyj o poglądach demokratycznych, bo 
ów potentat w nich widzi nieszczęście dla 
Polski, w rodzaju miecza Damoklesa... We- 
dług taryfy żaden robotnik nie może upo- 
minać się o wynagrodzenie, gdyż byłoby to 
pewnem ubliżeniem dla ,„jaśnie'* administra- 
tora, który wyznacza ordynację według 
swego widzimisię, A zresztą kto tylko śmie 
inaczej myśleć od niego, to zaraz zaufany 
włódarz wręcza mu terminatkę, 

O pomocy lekarskiej wogóle niema tu 
mowy. Żyją też ludzie w opłakanych wa- 
runkach j wyrzekają na swoją dolę, że los 
ich rzucił na łaskę tego „wielkiego“ czło- 
wieka, który na gwałt namawia wszystkich 
za monatchją, 

iejscowy proboszcz, zacności kapłan 
ks. Jan Langier, będąc z natury swej wiel- 
kim społecznikiem i pragnący. naprawy 
wielkiego zła, doznaje tu ciągłych szykan. 
Nie tylko rzuca się na niego kalumnie i 
oszczerstwa, bryzgające stan duchowny, 
ale i wogóle kościół, Administratorowi 
pomaga w tem dzielnie wójt, niejaki Józef 
Gulczyński, który potrosze korzysta z ma- 
jątków pani kołatorki za przyczyną p. ka- 
sjera i administratora. 

Ponieważ parafja ta przedstawia się nie- 
jako kapelanja dóbr lubstowskich, z któ- 
tych dawniej wpływały na wydatki kościel- 
ne pewne świadczenia, więc zdawałoby się, 
że i dzisiejsi zarządcy nie zapomną o tem. 
Niestety jednak, Daremne są prośby pro- 
boszcza, jak również i organisty, p. Stefa- 
nowskiego, o dotrzymanie słusznie się nale- 
żących zobowiązań dawniejszej właścicielki, 
Żaden też ksiądz w parafji lubstowskiej wy- 
siedzieć nie może, bo jeżeli tylko nie dmie 
razem z nimi w jeden puzon, to zaraz roz- 
poczynają się intrygi į publiczne poniżanie 
kapłana i Domu Bożego. 

Z powyższego łatwo sobie może każdy 
wysnuć obraz, który jest raczej smutny niż 
pocieszający... 

Taki stan rzeczy nieodzownie doprowa- 
dza nas do bolszewizmu, który znany nam 
jest ze swej zgrozy zniszczenia tak moral- 
nego, jak i matesjalnego. Stosunki te wy- 
tworzyły już swego rodzaju wywrotowców... 
I co nie daj Boże, gdyby tylko w naszym 
kraju powstała jakaś zawierucha nowa, to 
zamiast tych nieraz wzorowych ośrodków 
kultury rolnej, pozostałyby jedynie ruiny i 
zgliszcza. , Majątkj źle gospodarzone, po- 


Kiścień, jak to już raz zauważy- 
liśmy, nie był krasomówcą ani łacinni- 
kiem, co jednak nie przeszkadzało, że 
jego toast przyjęto i spełniono z zapa- 
łem. Tylko Duda, dostawszy paroksy- 
zmu, czkawki, musiał połowę wina wy- 
pluć na podłoge. 

Po winie Kiścień podał wędliny z 
bułkami i z musztardą, a nawet en fa- 
veur Feli zaprezentował spodeczek z 
pomadkami, zawijanemi w srebrny 
papier. 

Towarzystwo całe było rzetelnie 
głodne i niebawem stos wędlin znikł 
z papierzanej tacy jak kamiora. Feła, 
której koniec nosa poczerwieniał od 
wina, siadła na zasłanej gazetami pace 
od węgli i poczęła zajadać pomadki, po- 
stawiwszy je sobie dla większej pew- 
ności na podołku. m 

Tu podsunał się do niej Kieł, a ko- 
rzystając z chwilowej nieuwagi swych 
towarzyszy, spytał jej tremolowym pół- 
głosem: 

— Powracając do naszej rozmowy o 
odgadywaniu myśli ludzkich, czy pani 
wszystkich mężczyzn mierzy tym sa- 
mym prozaicznym łokciem nieczystych 
intencji? š 

Wtonie jego brzmiał ból obierającej 
go duszy i błaganie choćby o jeden 
wyjątek tylko. 3 

— O nie, nie wszystkie menszyzny 
sa na jedno kopyto odpowiedziała 
Fela miękko, podciąsając pończochę i 
nos równocześnie. — I owszem, są, men- 
szczyzny, mianowicie starsze paniska. 
które umieją się znaleść wobec dziew- 
€ 
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winny uledz natychmiastowej reformie rol- 
nej. Zwlekanie bowiem z tą tak ważną 
kwęstją stwarza u nas podatną glebę dla 
niszczącego wszelkie wysiłki i twórczą pra- 
cę bolszewizmu. „K 


Bank Dolarowy 
w Warszawie. 


wkłady, wszelkie 
tylko w delarach. 


Kapitał, operacje 


Rada Banku Polskiego na ostatniem 
swem posiedzeniu rozpatrywała i za- 
akceptowała projekt powołania do ży- 
cia Banku Dolarowego w Warszawie, 
opracowany przez wiceprezesa Banku 
Tolskiego dr. Fr. Młynarskiego. 

Koncepcja Banku Dolarowego opie- 
ra się na wzorze niemieckim — Gold- 
Disconto-Bank przy Banku Rzeszy. 


Zadaniem tego banku, którego ka- 
pitał zakładowy zostanie określony w 
dolarach, będzie przyjmowanie wkła- 
dów w dolarach i wypłacanie ich w 
tejże walucie. — Część depozytów i ka- 
pitał zakładowy Banku byłyby użyte 
do finansowania eksportu ze szczegól- 
nem uwzględnieniem eksportu drzewa. 

Bank Dolarowy byłby oddzielną jed- 
nostką prawną niezależną od rzadu. 
Kapitał zakładowy będzie określony w 
chwili realizacji tej instytucji. Olbrzy- 
mią większość kapitału zakładowego 
pokryje Bank Polski. 


Według projektu dr. Młynarskiego 
Bank Dolarowy mieściłby się w lokalu 
Banku Polskiego, urzędnikami tej in- 
stytucji byliby urzędnicy naszej insty- 
tucji emisyjnej. 

W dalszym planie Bank Dolearowy 
rozwinąłby na szeroką skałę działal- 
ność redyskontową przy pomocy ban- 
ków zagranicznych i skoncentrowałby 
u siebie wszystkie operacje kredytowe 
związane z eksportem. . 

Jak się dowiadujemy, dyr. Młynar- 
ski z upoważnienia rady Bamku Pol- 
skiego przedstawił już projekt Banku 
Dolarowego. 

Rząd odnosi się do projektu nader 
przychylnie. Realizacja Banku Dola- 
rowego zależy jednak od uprzedniej 
zmiany statutu Banku Polskiego, którą 
rząd zamierza przeprowadzić na zasa- 
dzie pełnomocnictw, omawianych obe- 
cnie przez Sejm. 


Fabryka Ferda w Brześciu nad Bu- 
giem, Żargonowy „Hajnt* donosi z Brze- 
ścia, iż krążą tam uporczywie sensacyjne 
pogłoski, że Ford przez przedstawiciel- 
stwo swoje na terenie Polski zamierza 
budować wielką fabrykę samocunodów. 
Miejscem obranem pod budowę 'ahryki 
jest, jak xcmunikuje pismo, okolica 
Brześcia nad Bugiem. 


czyny. Taki, jest dla niej delikatny, za- 
prosi nasamprzód na czekuładę albo 
na kolację i udaje zakochanego... 

Kieł skrzywił się, jakby rozgryzł 
pluskwę w rogsole. 

— Więc tylko podeszły wiek posiada 
w oczach pani cnoty i załety? — rzucił 
drwiąco. 

— Nie, taki młodziak ma znowu in- 
ne fory — odparła Fela'mrużąc oczy i 
wydymając ‘piersi. 

— A gdyby młody człowiek łączył 
w sobie jedno i drugie? — spytał Kieł 
wstrzymujac oduech. 

Fela zadumała się lubieżnie. 

—- Och, to byłby facet w moim guście 
— rzekła po chwili. 

Kieł odstąpił na krok i lekko się 
skłonił, jak gdyby chciał powiedzieć: 
ecce ego! f 

Ale Fela nie zrozumiała tej mimiki, 
bo nagle zwróciła się do Kiścienia: 

-- Kazek, chodź tu, warjacie! 

— Czem ci mogę służyć? $ 

— Pilnuj mnie, bo ten twój przyja- 
ciel prowadzi ze mną taką masna 
dyszputę... 

Kiścień obciągnął swego przyjaciela 
pvdejrzliwem spojrzeniem. 

— Pardon — rzekł Kieł, czerwienie- 
iac jak papryka — ja postawiłem tylko 
łej pani suche pytanie. czy wszystkich 
mężczyzn sadzi jednakowo. 

— No właśnie — rzuciła sie Fela — 
wy zwykle nadstawiacie suche oytania 
poto, sby wam je czem tłustem podlać. 

— Że wy też nie umiecie prowadzić 
z Kobietą poważnej rozmowy! — rzekł 


Senat — w piątek. 

Warszawa, 18. 7. (PAT) Marsz. Tramp. 
czyński wyznaczył najbliższe posiedzenie 
Senatu na piątek 23 bm. o godz. 1l-tej 


rano. Posiedzenie trwać będzie prawdo: ` 


podobnie przez cały piątek i sobotę. 


Przybyło nam za 16 milj. złotych wałut 
zagranicznych. 

Dzisiejszy wykaz Banku Polskiego 
za czas od 1—10 lipca jest pod względem 
przypływu walut rekordowy od pewnego 
czasu, wykazuje bowiem przypływy wa- 
lut zagranicznych w wysokości 16%4 mi- 
ljona złotych. Zaliczki reportowe zmniej- 
szyły się o 2 i pół miljona złotych. 

Z pasywów wzrósł obieg banknotów 
o 8 milj. zł, rachunki żyrowe o 21 milj. 
i zobowiązania w walucie zagranicznej 
o 2 i pół milj. zł. Inne pozycje nie wy- 
kazują większych zmian. 


WILNO. (Skandal na kongresie pocz- 
tawców). VIII kongres pocztowców za- 
kończył się skandalem, a mianowicie 
przed wyborami zarządu cała prawica 
opuściła salę. W ten sposób w wybo- 
rach, które oczywiście poszły po myśli 
opozycji, na 86 osób uprawnionych da 
głosowania, wzięło udział tylko 52 oso- 
by. Wybrane 22 osoby niezwłocznie 
ukonstytuowały prezydjum, do którego 
weszli: p. Szczurek (osławiony komisarz 
Poczt i Telegrafów z czasów przewrotu 
majowego) w charakterze prezesa, Pp. 
Stangreciak (Warszawa) — sekretarz, 
oraz p. Borszewska — skarbniczka (po- 
nownie). 


Przygołowania wyborcze w Wilnie. 
Wobec spodziewanych wyborów do Sej- 
mu mniejszości narodowe zaczynają ży* 
wo przygotowywać się do wyborów. 

Jak donoszą żydzi głosować będą od- 
dzielnie i nie przystąpią do żadnego blo- 
ku. Litwini nie czują się na sile przepro” 
wazić własnego kandydata, a zatem 
prawdopodobnie nie wezmą wcale udzia- 
łu w przyszłych wyborach. Co się tyczy, 
komunistycznego zjednoczenia białoru: 
skiego Hromada, N. P. Ch., chłopskiej i 
komunistów stworzą oni blok. 

Obecnie prowadzą się oddziejnie per- 
traktacje pomiędzy białoruskim zwią: 
zkiem włościańskim, na czele którego 
stoją posłowie sejmowi, jak Miotła, ks. 
Stankiewicz i inni. Ci prawdopodobnie 
chcą wysunąć swoją listę odrębną. 

Nowe źródło wody mineralnej w Że” 
giestowie-Zdroju. Rozpoczęte w zeszłym 
roku pod kierunkiem prof. U. J. Nowaka, 
wiercenie, w poszukiwaniu za wodą mi- 
neralną, dało rezultat pomyślny. Onegdaj 
dowiercono się na głębokości 240 m. ob- 
fitego źródła wody mineralnej o dużej za“ 
wartości bezwodnika węglowego. Fakt 
ten stwarza dla zakładu realną podstawę 
do rozbudowy na zdrojowisko większej 
miary, zwłaszcza, że naturalne walory, 
Żegiestowa jako miejsca kuracyjnega 
znajdują zarówno w świecie lekarskim 
jak i u szerszej publiczności coraz więk” 
sze wzięcie į uznanie. 


Kiścień głosem zdradzającym żal i iry- 
tację. i 

— Otóż sławiam wniosek -— podjął 
Kopytowski — abyśmy, jak długo pan- 
na Fela zajętą jest czekoiadkami, prze- 
prowadziliśmy jakaś serjo dysputę. 


— Przeprowadzajcie. Ja wolę moje 
cukierki. 

— Alboż z wami da się poważnie mó- 
wić? — zwrócił się Kiścień do swych 
towarzyszy. A dalibóg byłby już 
czas poważnie nad życiem się zastano- 
wić. Przecież tak dalej, jak dotychczas, 
żyć nie możecie. Popatrzcie na tanie... 

— Ba, tyś znalazł swojego mecenasa 


i możesz kpić sobie z całego świata. | 


Ale my? 


— Namów twojego parzygnata, tego 
restauratora, aby założył dziennik i 
mnie zrobił jego redaktorem, niech wy- 
buduje drugi teatr i powierzy go Du- 
dzie, i niech bodaj wydzierżawi konser- 
watorjum muzyczne. abv Kopytowski 
miał gdzie dawać koncerta.. Wtedy 
i- my zaczniemy serjo patrzeć na życie. 


— Tego mój mecenas nie zrobi — 
odparł melancholijnie Kiścień. — On 
nienawidzi gazet i dziennikarzy, bo go 
ciągle wydrzeźniają. Teatr lubi o tyle, 
gdy jest goły balet, a jeźliby wydzier- 
żawił salę konserwatorjum, to tylko na 
jaki kabaret, ale przenigdy na koncer- 
ta, które, jego zdaniem, nie przyniesły 
jeszcze ludzkości żadnego pożytku. 

— A od ciebie kupił jednak obraz. 
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skutkiem czego zasiewy rychlej 


Ordynacja wykorcza do gmin wiejskich. 


WarSzawa, 16. 7. (PAT). Po posiedze- 
niu plenarnem odbyło się posiedzenie ko- 


starosta. Termin dla załatwienia tych 
protestów przewiduje ustawa trzymie- 


"misji administracyjnej, która zakończy” I sięczny. Do ustawy dodano specjalny ka- 


ła drugie czytanie ordynacji wyborczej 
do gmin wiejskich. Z ważniejszych przy- 
jętych postanowień wymienić należy to, 
Że wybory wójtów dokonane być mają 
bezwzględną większością głosów, nato- 
miast wybory członków zarządów gmin- 
nych systemem proporcjonalnym. Prote- 
sty przeciwko aktom wyborczym ma za: 
łatwiać w pierwszej i ostatniej instancji 


lendarzyk, w którym przewidziane są do- 
kładnie wszelkie czynności wyborcze w 
terminach prekluzyjnych, których wła- 
dze obowiązane są ściśle przestrzegać. 
Podział mandatów między listy wybor- 
cze ma być dokonany systemem de Chon- 
ta. W najbliższych dniach na porządek 


obrad komisji wchodzi projekt ustawy: 


o samorządzie powiatowym. 


FamaP WWE GPTAENWY. 


P, K, U. Inowrocław wydaje wszystkim inwa- 
lidom pozostającym w jej ewidencji książeczki 


Do książeczki potrzebna jest foto- 
gwaija. O ile kto z inwalidów fotografj nie po- 
słada, wystarczy odcisk prawego kciuka. Po- 
mieważ w przyszłości wszystkie władze będą ża- 
dały od inwalidów jako legitymacji, książeczki 
inwalidzkiej, winni zainteresowani zgłaszać się 
po książki w PKU. jak najprędzej. Książki wy- 
dawane będą każdego dnia z wyjątkiem dni 
światecznych od godz. 9 dó 12. 

Areszłowania. W czasie od 15 do 16 bm. 
przytrzymała policja 18-letnią złodziejkę niejaką 
M. Cieślakównę ze Strzelna, która po dokona- 
nych kradzieżach wałęgała się po ulicach; dwie 
kobiety za przekroczenie przepisów policyjno- 
obyczajowych i jednego pijaka. 


TRZĘCIEWIEC. Związek Inwalidów Woj. 
R. P. grupa Trzeciewiec urządził pierwszą za- 
bawę letnią. O godz. 1 przybyły Tow. Miodz. 
ze Stronna i Koronowa i po spożyciu obiadu w 
sali p, Ostrowskiego (wyruszono furmankami 
przy dźwiękach orkiestry Tow. Młodz. z Koro- 
nowa nad Wisłę. O godz. 2 przybyło Tow. śpie- 
svu św. Cecylji z Fordonu,.o godz. 3 przybyła 
nasza dzielna orkiestrą inwalidzka « Byd- 
zoszczy i równocześnie rozpoczął się koncert w 
ogrodzie, urozmaicony występem Tow. śpiewu 
z Fordonu, strzelaniem o nagrody do tarczy itd, 
Nagrody i fanty ofiarował inwalidom w więk- 
szej mierze p. Ostrowski, któremu należą się 
serdeczne dzięki. Wieczorem rozpoczęła Się za- 
bawa i bawiono się ochoczo aż do rana. Należy 
się serdeczne podziękowanie p. Ostrowskiemu 
za udzielenie wolnej sali, szan. ks. administra- 
iorowi Zygmanowskiemu z Bobrcza, Tow. Mło- 
dzieży ze Stronna i Koronowa a zwłaszcza czci- 
godnemu ks. prezesowi z Koronowa i p. Szmi- 
glowi ze Stronna prezesowi Tow., młodzieży 
i zarządowi oraz Tow. śpiewu Cecylja z Fordo- 
nu jak i naszej dzielnej orkiestrze inwal. z Byd- 
goszczy za łaskawe przybycie. 


BRUSY. (Jarmark). W ub. wtorek, dnia 13 
bm. miał się odbyć tutoj jarmark na bydło, ko- 
nie i świnie. Zegnano Sporo bydła i koni, nie- 
stety według rozporządzenia władz jarmark na 
bydło nie odbył się, ponieważ stwierdzono w po- 
wiecie zarazę wśród bydła. Natomiast handel 
z końmi był dosyć ożywiony i to dzięki temu, 
że spędzono ich dosyć wielką liczbę, Niebrako- 
walo też i cyganów, którzy przybyli % końmi 
na jarmark. 

Zabawa letnia. Tow. gimn. „Sokół“ Czyczko- 
wy przy Brusach, urządziło w ub. niedzielę za- 
hawę letnią w lesie przy Czernicy. Wymarsz 
nastąpił o godz. £-giej po poł. Udział brały 
również towarzystwa „Sokół i tow. młodzieży 
Brusy. Dzień był pogodny. Pomimo że miej- 
scowość Czernica jest o kilka klm, od nas odda- 
lona, cieszyła się zabawa licznymi gośćmi. 
Zabawę urozmaicono różnemi grami i rozryw- 
kami. Jedni bawili się w swym towarzystwie. 
drudzy wiosłowali łódkami po jeziorze, jednym 
słowem, bawiono się ochoczo. O godz. 9 nastą- 
pił wymarsz do Czyczków gdzie odbyła się w 
sali p. Jażdżewskiego zabawa taneczna. Nato- 
miast towarzystwa z Brus udały się do domu. 

Upałty. W ostatnich dniach nastąpiły upały, 
dojrzewają. 
Żyto na lżejszych ziemiach bieleje zupełnie 
Przewidziane jest w krótkim czase żniwo. Nie- 
stety tegoroczne żniwo zapowiada się w naszych 
stronach dość opłakanie. Ponieważ kłos w ży- 
cie jest szczerbaty, tak, że brakuje w nim około 
20 procent ziarna. Jestto skutek deszczów, któ- 
re nawiedzały nas prawie codziennie a zwłaszcza 
w czasie, gdy żyto kwitło, skutkiem czego kwie- 
cie u żyta zostało uszkodzone. 


Torun. 


Uszkodzona mównica publiczna. Niedawno 
temu miejscowy urząd telegraficzny, dla wiek- 
szej wygody publiczności, ustawii w pokoju 
przyjmowania telegramów drugą mównicę tele- 
foniczną. Stanęła więc bardzo wygodna kabina, 
oświetlona wewnątrz i wyposażona w krzesło, 
stolik, aparat stolowy, notatnik i ołówek, Taki 
komfort w mównicy publicznej uznali przeciw- 
nicy wszelkich ulepszeń w Toruniu ze zupełnie 
zbędny. I pewnego pięknego dnia, mimo stale 


inwalid "Rat 


_ przewijające się przez pokój ten osoby dorosłe, 


oczekujące tam zamówionych rozmów, kolejno 
poznikały wszystkie powyżej wymienione przed- 
mioty a nawet skradziono pewne akcesorja od 
aparatu telefonicznego, przecinając wkońcu ka- 
bel prowadzący do tegoż aparatu. 

O łazienkę dla kobiet, Kiedy tylko tempe- 
ratura podniosła się do 30 stopni Cels. w cieniu, 


i 


ogół Aja począł z upragniemiem spoglą- 


” 


dać w kierunku łazienek wiślanych, by móc 
swobodnie zażywać chłodnej kąpieli w falach 
Wisły. Niestety! Trzy istniejące bowiem u nas 
łazienki wiślane z plażami jako  „familijne* 
dostępne są tylko dla odważniejszych dam; 
reszta — przeszło 80 procent ogóły torunia- 
nek — z braku łazienki przeznaczonej wyłącznie 
dla kobiet, rezygnuje z tej przyjemności. Ojco- 
wie naszego miasta niezawodnie wysluchają 
prośby swych żon i córek i jak'najrychlej jedną 
z istniejących łazienek przeznaczą wyłącznie 
dla kobiet; w latach ubiegłych istniała przecież 
łazienka taka w Toruniu. 

Nieszczęśliwy wypadek w lazience miejskiej. 
Ub. środy w godzinach wieczornych robotnik Jó- 
zet Ryba, lat 23, używając po pracy orzeźwiają- 
cej Rąpieii w łazience miejskiej, skoczył do wo- 
dy z wysokości stosunkowo nie wielkiej tak nie- 
szczęśliwie, że uszkodził sobie kręgosłup. Za- 
wezwane pogotowie ratunkowe odwiozło ofiarę 
własnej nieostrożności do lecznicy miejskiej. 
Pomoc lekarska okazała się niestety bezsku- 
teczną, albowiem R. zmarł w godzinę po przy- 
wiezieniu do lecznicy. 

Ze Zwiazku Resiauratorów toruńskich. Miej- 
scowy Związek Restauratorów dnia 14 bm, od- 
był ostatnie zebranie swe w lokalu p. Laskow- 
skłej na przedmieściu Jakóbskiem. Zebranych. 
około 30-1u członków, pod przewodnictwem pre- 
zesa p. Pankali, po wyczerpaniu innych punk- 
tów porządku obrad przyjęło do wiadomości 
wysokość czystego zysku z tegorocznej wyciecz. 
ki członków związku oraz gości, odbytej kilka- 
naście dni temu do Górska, który to zysk przed- 
stawia się w kwocie 396 zł. i 85 gr. Następnie 
uchwalono, jak corocznie, tak również i w roku 
bieżącym zakupić z funduszów Związku nagrodę 
dla Nadwiślańskiego Okręgu Kół Śpiewackich. 
Po omówieniu kilku spraw podatkowych uchwa- 
lono domagać się miejsca dla swego przedsta- 
wicieła w komisji dla wymiaru podatku obro- 
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Trup na torze kolejowym, — Ówiczenia Koła 

podoficerów rezerwy, — Zebranie Sokoła, — 

Egzamin na pomocników fryzjerskich. — Wy» 
cieczka do Ubarzykowa. 


W czwartek rano dnia 15 bm. na torze Choj- 
nice — Człuchowo, znaleziono w odległości 1.5 
kim. od stacji Chojnice trupa kobiety, lat około 
55 o nadzwyczaj inteligentnych rysach twarzy 
Przypuszczać należy, że nieszczęśliwa, jadąc 
pociągiem tranzytowym, niemieckim, wypadła 
z wagonu, o czem świadczyć może ciężka rana 
na głowie. Na miejsce wypadku zjechały się 
władze Śledcze wraz z prokuratorem. Nazwiska 
zabitej dotychczas nie stwierdzono. Śledztwo 
w toku. 

W czwariek, dn. 15 bm. o godz. 19 odbyło Ko- 
ło podof. rezerwy ćwiczenia przygotowawcze na 
mające się odbyć manewry zwiaązkowę. W ćwi. 
czeniach udział brały narazie 2 sekcje (formacje 
piechoty). Dalsze oddziały (sekcje) innych for- 
macji odbędą ćwiczenia w przyszłym tygodniu, 
Nadmienić należy, że intruktorami formacji pie- 
choty są kol. Starek i Kumorowski, obaj zasłu- 
żeni i wytrawni żołnierze. 

Dnia 12 bm. qegodz. 20-tej odbyło .się w ho- 
telu p. Kaletty zebranie miesięczne Sokoła, przy 
licznym udziale członków, gości: i sympatyków. 
Zebranie zagaił prezes gniazda drh. Gałła ha- 
sitem sokolim „Czołem*. Na wstępie zebrania 
zdał drh. prezes obecnym czionkom Sprawozda- 
nie z odbytej przez gniazdo wycieczki w dniu 
św. Piotra i Pawła do Zamastego i Ogotzelin, 
podkreślając gościnność druhów ogorzelińskich 
a szczególniej ich prezesa, niestrudzonego drh, 
Marcinkowskiego i jego szanownej małżonki. 
Następnie drb. skarbnik Gackowski zdął zebra- 
nym sprawozdanie ze swych czynności, wyka- 
zując saldo w gotówce po dzień dzisiejszy 44 zł. 
Po sprawozdaniach prezesa į skarbnika przy- 
stąpiaono do odczytania komunikatów i okólnik, 
okręgu. W wolnych głosach przemawiali druh. 
Twardokus, Szyjkowski, Kaliszan i inni. Po 
wyczerpaniu porządku obrad zamknął drh. pre- 
zes Gaila zebranie hasłem Czołem. 

W środę, dnia 14 bm. odbył się egzamin na 
pomocników fryzjerskich. Przewodniczącym 
egzaminu był mistrz fryzjerski p. Roliński 
z Chojnie. Egzamin złożyli z wynikiem dobrym 
pp. Husarek i Sulewski. 

W czwartek rano, dn. 15 bm. zawitała do na- 
szćj wioski wycieczka z wychowankami zakła- 
du poprawczego z Chojnie wraz z orkiestrą 
i wozem z prowiantami. Po zwiedzeniu miej- 
scowego Klubu Żeglarskiego i pięknej okolicy, 
zabawiono się ochoczo przy dźwiękach dziar- 
skej kapeli. Dopiero późnym wieczorem, wra- 
cano do Chojnic w wesołym nastroju z prze- 
żytych wrażeń, CA 
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W roku bieżącym 200 lat mija od chwili, gdy 
na firrmamencie powszechnego Kościoła za- 
jaśniała wszechmocną ręką Boga | zapalona 
gwiazda wśród narodu polskiego — ŚW. Stani- 
sław Kostka. dk; 

200 lat miła od chwili, gdy cały świat kato- 
lieki począł chyłić czoło przed ziomkiem na- 
szym, co w chiopięcym yieku zajaśniał męską 
cnotą. ; 

200 lat miją od chwili, gdy naród nasz zy- 
skał potężnego przed Bogiem orędownika — 
a młodzież nasze — patrona. 7 

Pamiatki tej wielkiej chwili milczeniem po- 
mijać nam nie wolno! Polska cała wespół ze 
swą młodzieżą winna złożyć hołd, który Jej tmię 
blaskiem opromienił i sławę Jej podniósł na 


krańce świata. Winna złożyć hołd godny Świę., 


tego i siebie! 

W tym celu po kraju całym potworzyły się 
komitety, które mają zorganizować obchody ju- 
bileuszowe we wszystkich miastach i parafjach 
polskich. W naszej archidiecezji z inicjatywy 
miejscowej władzy duchownej zawiązał Się ko- 
mitet, który w swoje ręce ujmuje urządzenie 
jubileuszowe uroczystości i współdziała z głów- 
nym komitetem jubileuszowym w Warszawie 
w przygotowaniu wielkiej manifestacji kato- 
lickiej w stolicy państwa — wielkiego zjazdu 
całej katolickiej Polski. 


skiej rodziny i katolickiego wychowania mło- 
dzieży. W zjeździe tym wybitny udział brać 
będą przedstawiciele naszego  wielkopolskiega 
społeczeństwa z Najdosiojnieszym X. Prymasem 
na czele. R 
Wszystkicii więc, dla których utrzymanie 
i pogłębienie katolickiego ducha w narodzie nas 
szym 'nie jęst rzeczą objętną, wzywamy, by 
zecheieli póprzeć usiłowania nasze i zarówno W 
miejscowych obchodach, których program w od. 
powiednim czasie zostanie podanym do publicz- 
nej wiadomości, jak i w Zjeźdze Katolickim 
w Warszawie, wzięli jaknajliczniejszy udział. 
Karty uczestnictwa w zjaździe warszawskim, 
dające prawo do korzystania ze zniżki kolejo- 
wej i kwatery na miejscu, za niską opłatą bę- 
dzie można nabywać w najbliższym czasię w 
Sekretarjacie Jeneralnym Ligi Katolickiej, Po- 
znań, Al. Marcinkowskiego 22 II ptr., pokój 42. 
Do osób zamożniejszych zwracamy się z pro- 
śbą o składanie ofiar pieniężnych na pokrycie 
kosztów, związanych z urządzeniem zjazdu 
i uroczystości jubileuszowych. Ofiary te można 
składać w Sekreiarjacie Jeneralnym Ligi Kato- 
lickiej. 
Komitet Diecezjalny archidiecezji poznańskiej 
dr. Gantkowski — przewodniczący, O. Edra 
Elter, Jerzy Gerstenberger, X. dr. Stan. Janasik, 
X. I, Jarosz, X. dr. J. Kozłowski H. Kozłowska, 


Zjazd ten odbędzie się 28—30 sierpnia Tb. | Dezydery Ostrowski, X. Józef Prądzyński, dr. C, 


a poświęcony będzie sprawom odrodzenia pol- 


Proces dr. 


Zemke'go o nadużycia 


Rydlewski, dr. Jan. Sajdak. 


na szkodę skarbu państwa. 


(Od specjalnego korespondenta „Dzien. Bydg.') 
(Ciąg dalszy) 


Ze świadków, słuchanych na początku 
rozprawy dzisiejszej, zeznaje świadek Wol- 
ter.. Potwierdza on zeznania dra Gold- 
schmidta co do spostrzeżeń jego w kierun- 
ku sprzedawania drzewa państwowego 0so- 
bom prywatnym. Tak samo słyszał świadek 
opowiadania Barana i pamięta dokładnie, 
że ten mówił o spaleniu ksiąg. 

Świadek Spręślewski zeznaje, że kupił 
dia firmy Bydgoskiej Kohlenkontor 500 mtr, 
drzewa i to osobiście od Zemkeśo, gdyż z 
tymżę pertraktował. Nie ulega wątpliwości, 
że drzewo to było z państwowego lasu. 

Świadęk Nowakowski stwierdza, że zna 
Nosińskiego z biura Referatu Opałowego 
DOG., w którym świadek też pracował, 
Świadek pisał wniosek na przydzielenie uł- 
gowego drzewa na odbudowę domu. 

Świadek Dr. Goldschmidt oświadcza, że 
twierdzenie Zemkego, jakoby on działał ze 
zemsty, jest fałszywe. Gdyby on był wów- 
czas takim nieprzyjacielem Zemkego, nie 
dawałby ŻZemkemu placu do ładowania 
drzewa. Wedlug wiadomości świadka, 
Zemke z Wejherowa, Kartuz i innych przez 
Targowskieśo podanych miejscowości we- 
diug zestawienia Województwa, wcale nie 
odbierał drzewa, z czego ma wynikać, że 
Zemke przehandłować musiał jeszcze o 
wiele większą ilość drzewa, o której władze 
wcale nie wiedzą. 

Świadek stwierdzą dalej bardzo ważny 
szczegół, że w aktach znajduje się zapisęk 
Barana, według którego on wydał „na wy- 
raźny rozkaz Zemkego' 16 mir. drzewa dia 
zawiadowcy stacji w Osiecznie. 

Przewodniczący odczytuje w między- 
czasie nadeszły z Grudziądza wyrok z dnia 
27 maja 1924 r., według którego Zemke zo- 
stał zwolniony. Przewodniczący stwierdza, 
że w aktach tych o Goldschmicie nic nie ma, 
a zatem informacje obrony, że doniesienie 
zrobił Dr. Goldschmidt, nie polega na pra- 
wdzie. 

Świadek Zalikowski Franciszek zeznaje, 
że opowiadał Dr. Goldschmidto 


LAN ARES REPE ph ZW ERP 


wi o sprze-l wę do następnego dnia o godz, 10-tej. 


Przygotowania do jubileuszu bitwy pod Tannenbergiem. 


niewierzeniach Zemkego, o których sam 


słyszał od ludzi. 


Świadek Niedziecki przyjechał z Toru- 
nia z księgami wojskowemi, które mają 
łączność ze sprawą. Jest to kilka książek, 
które specjalnie w cełu wyświetlenia sprawy 
wyszukano, na polecenie Prokuratury, z 
archiwum DOG. 

Świadek Nessler 
swoje pismo, ; 

Pan przewodniczący stwierdza przy, 
wślądzie do pierwszej książki, że Zemkemuy 
polecono wywieźć 20.000 m2. drzewa. Ta 
wynika z pewnego zapisku, Tak samo 
stwierdza świadek Nessler, że Zemkę z tego 
kontyngentu około 10.006 mtr, nie dostar- 
czył. 

Pan przewodniczący poleca świadkowi 
Nesslerowi, żeby z ksiąg, obecnie znajdują- 
cych się w posiadaniu Sądu sporządził roz» 
liczenie według kont, jakie zapisano w 
obecności urzędnika sądu, by sądowi dać 
obraz ostatecznego rozrachunku konta firm, 
dostarczających opał, Między księgami 
znajdują się: Kontrola wpłat z kontami firm 
z roku 1920, rozliczenie z firmą Zemke. 
Kontrolę wydanych listów transportowych 
w roku 1920 i 1921 i książki kontroli kredy: 
tów. 

Świadek stwierdza, że władze wojskowa 
moniiowały Zemkego często i dość ostro © 
destarczenie wszystkiego drzewa, Zemke 
jednak nie dostarczył tego drzewa. 


Pan przewodniczący poleca Prokurato. 
rowi powołać w drodze telegraficznej je» 
szcze 2 świadków, 


z książek rozpoznaje 


Obrońca jeszcze stawia kilka pytań co 
do manipulacji do świadka Niedzieckiego i 
świadka Nessleru. Qdpowiada na te zapy» 
tania jednak tylko wyczerpująco znawca 
Peski, TÈ 

Celem przesłuchania ostatnich dwóch 
świadków odracza przewodniczący rozpra» 


Niemcy organizują olbrzymią manifestację militarną. — Rewja wszyst: 
kich organizacyj wejskowych. 


Królewiec, 19. 7. (T. wł) Niemcy orga 
nizują wielką manifestację nacjonali- 
stycznowojskówą na dzień jubileuszo: 
wy bitwy pod Tannenbergiem w Pru- 
siech Wschodnich. Pod  Olsztynkiem 
(Hohenstein) mają się zebrać w tym 
dniu delegacje lub pełne „organizacje 
wojskówe z całej Rzeszy. Mimo że u- 
roczystość wojskowa przypada dopięrd 
na dzień 29 sierpnia, przygotowania w. 
Rzeszy, a zwłaszcza w Prusiech Wschoż 
dnich już obecnie sa w pelnym toku. 
Kilku wybitnych generałów i innych 
wyższych oficerów armji niemieckichi 
którzy brali udział w tej bitwie, przy= 
rzekli juź swe przybycie. Specjalne po- 
ciągi uruchomione przez administrację 
kolei niemieckich mają dowozić woj- 
skowych i cywiinych na płac history- 


cznego boju. Program już został usta» | Wschodnich. 


lony. W dniu 29 sierpnia o godz. 12 
rozpoczną się manifestacje powita- 
niem gości przez burmistrza i radę 
miejską Olsztynka ma rynku miaste- 
czka. O godz. 721 odbędzie się wymarsz 
do placu bitwy pod Tannenbergiem, 
gdzie odbędzie się ewangelickie i kato- 
lickie nabożeństwo polowe. 

Później odbędą się przemówienia, 
przemarsz wojsk przed generałami z 
Hindenburgiem na czele i wreszcie za. 
wody sportowe oraz koncert kilku ore 
kiestr wojskowych. s 


Programem nieprzewidziane nastąpi 
też przybycie kilku członków Między» 
sojuszniczej Komisji Kontrolująceji dla 
zbrojeń niemieckich, żeby też odebrać 
defiladę wojsk niemieckich w. Prusiech 
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Bydgoszcz, dnia 19 lipca 1926 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś w poniedziałek Wincentego a Paulo, 
Jutro we wtorek Bł Czesława. 

Wschód słońca og odzinie 4.4. 

Zachód słońca o godzinie 8.10. 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 
Od póniedziałku 19 bm. do poniedzia”ku 26 
bm. dyżurują następujące apteki: 
1) Apteka Centralna, ul Gdańska. 
2) Apteka pod Lwem, Okole. 


am 


26908, Wypożyczalnia Książek Lektora ul 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6 


Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach 
dawnej Kasy Oszczędności. otwarte codziennie 
od godz. 9-ej do 3-ciej po południu. 


Bibljoteka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 9.) 
Wypożyczalnia otwarta codziennie 2 wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 12—13. 1 17--13. nadto 
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty cd 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
codziennie z wyjątkiem niedziel i Świąt od 
godziny 9 14 i od 17- 20 Pracownia naukowa 
| Czytelnią pism "rodziennie od 10 13 i od 
17-—20 Wypożyczalnia codziennie od 11--13.59 
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo 
ty od 17—18.45. ` 


TEATR MIEJSKI. 


Dzis w poniedziałek operetka w 3 aktach 
Rosena „Złodziejska miłość“. 

W środe, 21 bm. na ogólne żądanie publicz- 
ności po cenach popularnych „Dar poranka“, 
śliczna komedja miłości w 3 aktach. Ponieważ 
sezon został sprolongowany do dnia 1 sierpnia, 
kierownictwo teatru przygotowuje jeszcze jedną 
premjerę ostatniej nowości teatrów warszaw- 
skich doskona'ej komedji w 3 aktach Kiedrzyń- 
skiego pt. „Kobieta, wino i dancing". 


TEATR POPULARNY 


(w ogrodzie Patzera). 


Dziś w poniedziałek, 19 bm. i jutro we wto- 
rek, ostatnie dwa przedstawienia sztuki „Pro- 
boszcz wśród bogaczy“ z Karbowskim w roli ty- 
tułowej, która w Bydgoszczy wype!niła 25 wie- 
czorów. 

W środę z powodu generalnej próby z lek- 
kiej komedji Fiiałkowskiego „Noc przedślubna'* 
przedstawienie zawieszone. 


run. 


— Z ub. niedzieli. Ub. niedziela przedsta- 
wila nam się, jak panna na wydaniu i to: mło- 
da, przystojna, sympatyczna, zaloina i bogata 
Może takiej panny nie znajdzie się, ahy była 
i młoda i bogata i mądra i piękną, ale że nie- 
dziela ub. by a taką zalotnicą, w to nikt wątpić 
ne będzie. Przepiękne słońce, niebo lazurowe 
lekki ochładzający wiaterek, późny wieczór 
równie piękny. To też wszystko, co tylko żyło 
starało się wyemigrować z czterech ścian domo. 
wych zaciszy, na wolność. do przestrzeni, Peł- 
no było w Brzozie, Rynkowie, Op'awcu, rojno 
i gwarno na śluzach, wszystkie ławki i ławeczki 
okupowane stale we wszystkich ogrodach miej- 
skich. Odważniejsi tylko dusili się w cyrku na 
dwóch przedstawieniach. Bardzo sympatycznie 
bawiono się u Patzera, gdzie rolę gospodarzy 
pełnili nasi Powstańcy i Wojacy. 


-= Nieszczęśliwy wypadek. Długoletni pra- 
cownik drukarni „Dzien. Bydg.* p Piotr Pośpiech 
uległ ub. niedzieli nieszczęśliwemu wypadkowi. 
Podczas kąpieli w Brzózie natrafił na głębię 
i począł tonąć. Nieszczęśliwega wydobyto z wo- 
dy. Pierwszej pomocy udzielił lekarz na miej- 
scu, poczem przewieziono go do szpitala miej- 
skiego w Bydgoszczy. Stan zdrowia jego jest 
groźny. 


—- Dalszy ciąg procesu Zemkego odbę- 
dzie się w środę, W dniu pix prawdopodo- 
bnie zapadnie też i wyrok. Należy podać do 
wiadomości Czytelników naszych. że świa- 
dek Baran, teść oskarżunego Nosińskiego, 
aresztowany został i osadzony w więzieniu 
pod zarzutem krzywoprzysięstwa. 


Osobiste. Ks. dr. Maliński, proboszcz 
w Mrozach pod Grudziądzem, obchodził 
ub. tygodnia złoty jubileusz kapłaństwa. 


— Odznaczania, Prerajer Bartel nadał księ- 
dżu dziókanowi Alfonsowi Szulcowi, .proboszczo- 
wi z Konarzyn w powiecie chojnickim za owocną 
dzia'alność na polu oświaty naródowej na Po- 

- morzu srebrny krzyż zasługi; bronzowy krzyż 

A zasługi otrzymał Mieczysław Nagel, uczeń szkoły 
morskiej w Tczewie ża wyrałowanie tonącego 
dziecka. Złoty krzyż zasługi otrzymał dr. Wła- 
dysław Trzaska z Torunia za zasługi na polu 
pracy społecznej. 


— Sądowi bydgoskiemu ubywa jeszcze jeden 
gędzia. Pan Prezydent Rzeczypospolitej posta- 
nowieniem swojem zamianował sędziego Sądu 
Okręgowego w Bydgoszczy dr. Tadeusza Stefań- 
skiego sędzią Sądu Apelacyjnego w Toruniu. 
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5-cio lecie „Macierzy”. 


Na marginesie. , 


Niezwykłe przeorjentowanie się pana 


|) 


bydgoskiego obchodzili wczoraj, 18 bm. doniosłą 


Powstańcy i Wojacy Bydgoszczy i okręgu 


uroczystość. Organizacja macierzysta tutejszych 
towarzystw wojackich, „Macierz“ obchodziła 
bowiem w dniu tym swe pierwsze pięciolecie. 
Aczkolwiek okres 5-letni jest jeszcze krótki, to 
rzadko jakieś towarzystwo może się tak ładny- 
mi wynikami poszczycić, jak wczorajsza jubilat- 
ka. Zgórą 100 towarzystw z 5000 członkami jest 
owocem tej pracy wytężonej i ofiarnej dla do- 
bra Ojczyzny. To też wczorajsza uroczystość 
ściągnęła gości ze wszystkich stron, przeważnie 
wojaków którzy w dowód wdzięczności za Oka- 
zaną przez jubilatkę pieczę niejednokrotnie 
z dalszych okolic Bydgoszczy przyjechali į tłum- 
nym udzia em walnie de uświetnienia uroczy- 
stości się przyczynili. Cześć im za to. 

Uroczystość pięciolecia rozpoczęto już w 80- 
botę capstrzykiem. Z wojskową punktualnością 
ruszył pochód, poprzedzony własną orkiestrą 
Macierzy o godz. 9 wieczorem z ogrodu Patzera 
i ulicami Królowej Jadwigi, Śniadeckich, Gdań- 
ską, Poznańską i Św. Trójcy przeciągnął przez 
miasto, W ogrodzie Patzera nastąpiło rozwią- 
zanie pochodu. a 

W niedzielę już od samego rana liczne pocz- 
ty sztandarowe tak z dworca jak i z przedmieść 
Bydgoszczy ciągnęły do ogrodu Patzera, skąd 
po ustawieniu ich przez komendanta okręgowe- 
go ruszono do kościoła Św. Trójcy dla wysłu- 
chania uroczystej mszy św., odprawionej przez 
ks. Fiedlera. O godz. 10 ustawił się przed ko- 
ściołem pochód, który skierował się w stronę 
grobu Nieznanego Powstańca. "Na przedzie kro- 
czyła dziarska orkiestra Macierzy, poczem star- 
szyzna towarzystw wojackich otwierała pochód. 
Z górą 300 wojaków z 18 sztandarami stanęło 
przed grobem wielkopolskiego powstańca, dla 
uroczystego złożenia wieńca, wyrażając w ten 
sposób hołd i podziękowanie dla tych, którzy 
w owych pamiętnych dniach roku 1918 i 19-go 
nie wahali się swe m'ode życie poświęcić dla 
ukochanej wolności. Przed grobem już od 
rychłego rańa stała honorowa Straż wojacka 
pod dowództwem por. rez Riegali, Po złożeniu 
wieńca ruszył pochód z powrotem do ogrodu 
Patzera. Na ulicy Jagiellońskiej przed gmachem 
województwa odbyła się defilada towarzystw 
biorących udział w pochodzie przed starszyzną 
wojacką z ppułk. rez. Mielżyńskim i kpt. rez. 
Bernaczkiem na czele. Armję czynną reprezen- 
towa! kpt. Biskupski. Przy dźwiękach własnej 
orkiestry przemaszerowało przeszło 20 towa- 
rzystw przed okiem swych przełożonych, wyka- 
zując swym składnym marszem wielką spraw- 
ność wojskową świetny nastrój i nadzwyczajną 
dyscyplinę. W razie potrzeby Ojczyzna z takich 
synów będzie miała pociechę i pomoc. W ogro- 
dzie Patzera nastąpiło rozwiązanie pochodu, po- 
czem zebrani udali się na salę dla odbycia 
uroczystego posiedzenia. 

Prezes „Macierzy“ p. Miński otworzył uroczy- 
ste posiedzenie o godz. 11.45 krótkiem żo'nier- 
skiem przemówieniem. dając wyraz radości i po- 
dziękowania za tak liczne. przybycie zaproszo- 
nych gości i witając prezesa związkowego wo- 
jaków ppułk. Mielżyńskiego, komendanta związ. 
kowego kpt. rez. Bernaczka, wiceprezydenta 
miasta Chmielarskiego. przedstawicieli armji 
czynnej. władze, prasę przedstawicieli pokrew- 
nych związków itd. W końcu swego przemó- 
wienia zaproponował p. Miński na marszałka 
posiedzenia b. ppułk. Mielżyńskiego a na sekre- 
tarza p. Fiołkę. Propozycję tę zebrani przyjęli 
hucznymi oklaskami. 

Obejmując przewodnictwo p. pułkownik 
zwróci? się do obecnych w serdecznych słowach 
z podziękowaniem za dotychczasową wzorową 
pracę, skreślając przytem świetny obraz siły 
i potęgi towarzystw wojackich, których naczel- 
nym obowiązkiem jest strzeżenie granic Rzpli- 
tej. Nie mmiejszy powinno się jednak 
kłaść nacisk na przeciwdziałanie  rozstro 
jowi wewnętrznemu, jako równie groźnemu 
nieprzyjacielowi naszej Ojczyzny.  Towarzyst- 
wa wojackie są apartyjne. jednak mają prawo, 
przeciwstawić się bolszewizmowi który uasze 
życie publiczne siara się opanować. Okrzykiem 
na cześć Najjaśniejszej Rzplitej zakończył p. 
pułkownik swe przemówienie. M 

Następnie odczytał sekretarz towarzystwa p. 
Chybicki sprawozdanie z pięcioletniej dzia'al- 
ności „Macierzy*. Sprawozdanie to zawarte 
jest również w Jednodniówce, dokąd ciekawych 
szczegółów odsyłamy. 

Po złożeniu życzeń od wiceprezydenta miasta 
dr. Chmielarskiego, przystąpiono do odznacze- 
nia zasłużonych członków „Macierzy“, Czión- 
kami honorowymi towarzystwa zostali panowie: 
Wawrzyniak Miński i Fiò ka, komendantem ho- 
norowym został p. Smoliński a chorążym hono- 


— Ruch służbowy w sądownictwie. Sędzia 
Sądu Okręgówego w Turuniu dr. Leon Halpern 
mianowany został dyrektorem tegoż sądu. 

— Ostre Strzelanie. Jutro, 20 bm. od gódzź 
7-mej do 15-tej odbędzie się ostre strzelanie na 
placu ćwiczeń w Jachcicach. 

— Co robi nasza policja sanitarna? Policja? 
sanitarna m. Bydgoszczy prawdopodobnie jest 
na wakacjach, bowiem z kół naszych czytelni 
ków słyszymy cordz więcej skarg ną niedosta- 
teczne badanie Środków spożywczych tak w 
sklepach jak i na targu. Ostatnio przyniesióno 
do maszej redakcji garniec śmietany zmiesza- 
nej prawdopodóbnie z wapnem, gdyż śmietana 
ta rośnie jak na drożdżach i zamiast 1 litra 
„szezęśliwa” gospodyni w ciągu dnia znałaz'a 
się w posiadaniu 2 litrów śmietany, niestety 
niezdatnej do użycia. Śmietana kupiona był? 
na targu, przyczem gospodyni się skarży, że los 
ten spotkał ją w krótkim czasie już po raz trzeci 
przy  każdorazowej zmianie sprzedawającego. 
Dobrzeby było, gdyby nasza policja Sanitarna 


wróciła z urlopu. i 


rowym p. Grochowski. Odnośne dyplomy wy 
konał członek Macierzy p, Komara. 
zasługi nadano 8 członkom. Telegramy z ży- 
czeniami nadesłali pp. Prądzyński i Dzięgielew- 
ski óraz towarzystwa Powstańców i Wojaków 
w Margoninie, Chodzieży, 
i Wyrżysku. 


prezes okręgówy i komendant dzielnicowy p. 
kpt. rez. Bernaczek, wyrażając przedewszystkiem 


Odznakę 


Byszkach, Świeciu 


Dugą listę mówców rozpoczął następnie 


podziękowanie dla armji czynnej za opiekę to- 
warżystw przygotowania rezerw. P. Faustyniak 
przyniósł pozdrowienie od ruchu robotniczega 
a p. kpt. rez. Wiśniewski od zarządu okręgo- 
wego. P. red. Teska przemówił imieniem re- 
dakcji „Dziennika Bydgoskiego“. Zwrócił on w 
swem przemówieniu specjalną uwagę na groźne 
objawy wywrotowe, przed którymi społeczeńst- 
wo nasze bronić jest najszczytniejszym obo- 
wiązkiem towarzystw wojackich. Huczne okla- 
ski dowodziły że takie ujęcie zadania towarzy- 
szóm broni najbardziej do przekonania przema- 
wia. Następnie składał p. Fio'ka podziękowanie 
imieniem obdarzonych dyplomami honorówyri. 
P. dr. Dobrowolski przyniósł pozdrowienie od 
Sokołów, co zebrani” szczególnie entuzjastycznie 
przyjęli. P. Małycha mówił imieniem redakcji 
„Gazety“, a p. May imieniem Związku oficerów 
rez. Walkowski mówiąc imieniem obwodu szu- 
bińskiego zażądał, by towarzystwa wojackie 
przeciwstawi'y się wszelkim próbom powołania 
u nas do życia ihnych towarzystw przygotowa- 
nia rezerw jako nam niepotrzebn. a nawet Szko- 
dliwych, gdyż rozbijających jednolitą akcję. Prze 
mówienie to przyjęto hucznymi oklaskami Na- 
stępne życzenia składali panowie: Wojciechow- 
ski imieniem obwodu bydgoskiego, burmistrz 
Grus — imieniem miasta Szubina i miejscowego 
towarzystwa wojaków (oklaskiwane b. hucznie), 
kpt. Biskupski od armji czynnej a kpt. rez Ber- 
naczek oddał cześć poległym, poczem na zakoń- 
czenie przemówili jeszcze panowie: Misiorny 
imieniem  Hallerczyków, Mazurek imieniem 
Tow. Powst. i Woj. Szwederowo, Lewandowicz 
imieniem Tow. Czeladzi, Hęciak imieniem Tow. 
śpiewu Moniuszko. które wykonało w kościele 
pienia mszalne, Fiołka imieniem konferencji 
prezesów i przedstawiciele Tow. P. i W. w O- 
strommecku i klubu sportowego Astorja. 

Zamykając listę mówców p. ppułk. Mielżyń- 
ski udzielił jeszcze głosu prezesowi Mińskiemu, 
który w serdecznych s'owach dziękował wszyst- 
kim za przybycie i uświetnienia uroczysoości 
pięciolecia „Macierzy“. Odśpiewaniem Roty za- 
kończono uroczyste posiedzenie. 

Jak wielkim mirem i uznaniem cieszy się 
wczorajszy jubilat wśród pokrewnych towa- 
rzystw świadczy o tem ilość zamiejscowych to- 
warzystw, które brały udział zarówno w pocho- 
dzie jak i uroczystem posiedzeniu. Oprócz już 
wymienionych zauważyliśmy jeszcze towarzyst- 
wa wojackie z Mąkowarska pow. bydgoski, Osie- 
ka pow. wyrzyski, Budzynia pow. chodzieski, 
Łabiszyna pow. szubiński, Ostromecka pow. byd- 
goski, Wysoki pow. wyrzyski, Maksymiljanowa, 
Wtelna pow. bydgoski, Gołańczy,. Studzienek, 
Łochowa  Osielska i Osowej Góry, pozatem 
Związek Hallerczyków i Tow. Urzędników Ko- 
munalnych. 

Po przerwie obiadowej odbył się następnie 
koncert w ogrodzie Patzera. Zawody lekkoatle- 
tyczne i wojskowe odbyły się na boisku 62 pp 
ò godz. 4-tej. Wieczorem udali się uczestnicy 
uroczystości na przedstwienie teatralne do Te- 
atru Popularnego, póczem na zakończenie dnia 
odbyły się zabawy na dwóch Salach Ogniska 
„| Patzera, na których miło i ochoczo brać wo- 
jacka przy dźwiękach własnych orkiestr puściła 
się w tany. 


I. K. S, „Astorja“ — W. T. S. „Pogoń“ Szubin 
(4:1) 8:2. 


Przy pięknej pogodzie odbyły się zapowie- 
dziane zawody K. S. „Astorji* przy Tow. Pow. 
i Woj. „Macierz“ a W. T. S. „Pogoń“ Szubin. 
Przed rozpoczęciem gry K. S. Astorja oddaje na 
cześć jubilata „Macierzy“ okrzyk „Cześć wol- 
ności”! — Cała gra prowadzona przy Silnej prze- 
wadze Astórji, jak to zresztą wykazuje wynik. 
Zawody zaszczycili swoją obecnością pp. pułk 
Mielżyński, kpt. rez. Bernaczek, Miński — prezes 
„Macierzy” i redaktór Teska. 
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Przy tej okazji zaznaczyć należy, że p. ppuł- 
kownik Mielżyński jak był, tak i nadal zostaje 
generalnym prezesem wszystkich towarzystw 
Powstańców i Wojaków. Wszystkie pog'oski, 
które charakteru tego mu odmawiają, są bez- 
podstawne. 


— Czyje rzeczy? W  ekspozyturze policji 
śledczej znajduje się jeden naszyjnik złoty z ta- 
kimże samym serduszkiem, złota obrączka z li- 
terami i kilka rowerów pochodzących ż kra- 
dzieży. : 

— Kradzież kieszonkowa. Józefowi Zamoj- 
skiemu (Dr. Emila Warmińskiego 3) iakiś zło- 
dżiej kieszonkowy skradł portfel z bocznej kie- 
szeni, w którym oprócz drobnej kwoty pienięż- 
nej, znajdował się też patent przemysłowy 4 ka- 
tegorji na nazwisko Marji Zamojskiej. 

— Kino „Marysieńka“ wyświetla nadali wspa- 
ńiały program pt. „Kłamiesz kobieto“. 

— Kino Kristal wyświetla dziś po raz ostatni 
nader zajmujący dramat salonowo - sensacyjny 
w 10-ciu aktach pt. „Zabiłem..* Prócz tego bo- 
gaty nadprogram. 

— Kino „Corso“ wyświetla dziś na swym 
srebrnym ekranie harry Peela w  Selisacyjno- 
awanturniczym obrazie pt. „Tajemnice cyrku 
Darfura*. Film ten o niebywalen. napięciu Jest 
pełen atrakcji i daje możność podziwiania 
Peela, jego odwagę i zręczność. 


Grabskiego. — 
imieniny. 
Francuzów? 


Jeszcze niezwyklejsze 
W czem przewyższamy 
Znęcanie się nad 
teatrem. J 


Były premjer Grabski, za czasów, 
swego urzędowania gnębiciel urzędni- 
ków, zwolennik najdalej idącej reduk- 
cji, niespodzianie 
miłością do tej biednej rzeszy. Wyra- 
chował w głowie i ogłosił w prasie, że 
na 1000 mieszkańców w Polsce wypada 
zaledwie 116 urzędnika, co zdaniem pa- 
na Grabskiego jest bardzo mało, zaczem. 
urzędników stanowczo redukować nie 
należy. 
kratyczny tworzy 


zaplonął namiętną 


Twierdzenie, że balast biuro- 
„zawadę w sanacji 
gospodarki kraju“ jest (również we- 
dług p. Grabskiego) fałszywą i krzyw- 
dzącą opinją, która utrudnia poprawę 
stosunków urzędniczych, i urzędnika, 
przepracowanego a licho wynagradza- 
nego stawia niezasłużenie pod prę< 
gierzem. 

Ta enuncjacja pana Grabskiego, tak 
dyametralnie przeciwna jego dotych- 
czasowym poglądom, wywołała w 
światku urzędniczym kolosalne zdu- 
mienie. 
czy i wyszperano niebawem, że syn b. 
pana premjera ma zostać 1 sierpnia zre- 
dukowany. Tępe głowy utrzymują, że 
jedno z drugiem zostaje w związku 
przyczynowym. W każdym razie jest 
to insynuacja, która, biednego ekspre- 
mjera mocno, bardzo mocno krzywdzi... 

x zę Ac 

Niedawno przed gmachem magistra- 
ckim miasta Wilna zjawiła się orkie- 
stra obywatelska i poczęła wygrywać 
pod oknem prezydenta i jego 7 radców 
różne nacjonalne kawałki. Prezydent 
posyła na dół woźnego z zapytaniem, co 
to ma znaczyć. Kapelmistrz odpowiada, 
żewdzięczni obywatele urządzają magi- 


stratowi serenadę na jego imieniny. 
Zdumiał się prezydent miasta i zdu- 
miało się jego siedmiu radców.  Imie- 


niny Magistratu.. cóż to za nowy ka- 
wał? Zaglądają do kalendarza i znaj- 
dują pod bieżącą datą: Siedmiu braci 
śpiących! i 
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Pewien jegomość, wielki przyjaciel 
naszego pisma, wyjechał niedawno do 
Paryża i donosi nam ztamtąd, że obcho- 
dził tam wielkie święto narodowe Zdo- 
bycia Bastylji (14 lipca) przyczem zwró- 
ciło jego uwagę, że w dniu tym cała 
Francja „drzy taką słoneczną radością, 


w 


niu nic mamy pojęcia.“ í 

All right! Nasz przyjaciel ma rację. 
Ale zapomina o jednem. Francja ma 
tylko 2 święta narodowe: dziewicy Or- 
leańskiej i zdobycia Bastylji. 
Polacy? My ich mamy tyle, że właści- 
wie takie 365 dni w roku nie wystarcza” 
ją na ich obchodzenie. Co zatem Fran- 
cuzi mogą w dwóch dniach skoncen- 
trować, to my te same uczucia musimy 
rozproszkować na długi, bardzo długi 
szereg dni. W tem rzecz — a nie w 
tem, że jesteśmy gorszymi od Francu- 
zów patrjotami! 


* a t 
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Niewesołe są losy artystów naszego 
dogorywającego teatru. Znamy wszy- 
scy te ich smutne perypetje. W nie- 
dzielę ubiegłą odbyło się ostatnie por 
żegnalne przedstawienie. Aby arty- 
stom uprzyjemnić ten rozbrat z Bydgær 
szczą, funkcjonarjusze miejskiej Kasy 
Chorych opanowali w piątek podczas 
przedstawienia kasę teatralną i skon- 
fiskowali jej całą zawartość na rzecz 
długu, jaki zostawil.. Benda! 

We Warszawie, jak to już donosili- 
śmy, Kasa chorych wystawiła na licy- 
tację — Przygotowie Ratunkowe! 
turalnie nietylko nikt do licytacji nie 
stanął, ale publiczność wobec tego aktu 
zajęła wrogie stanowisko. 

Ładna gospodarka w naszych 
sach chorych... 
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Prosimy pamietać 


o dość wczesnem odnowieniu przede 
płaty za „DZIENNIK BYDGOSKI" 
w czasie od 15 do 25 lipca b r. 


EA 


na miesiac sierpień 


Poczęto dochodzić sedna rze-® 
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Klaszfor w Górce Kiaszíornej 
i pod kohżenicą. 


Dzięki uprzejmości właściciela domu 
p. Byczka z Łobżenicy, który stawił do 
dyspozycji powózkę, piszący te słowa 
sprawozdawca „Dziennika Bydgoskiego" 
pojechał wraz z matką jeneralną siostrą 
Borgią z Pleszewa i siostrą przełożoną z 
Nakła, oraz p. aptekarzem Reinholzem z 
Łobżenicy, do Górki Klasztornej, położo- 
nej w pobliżu miasta Łobżenicy, aby 
zwiedzić dawniejszy klasztor pobernar- 
dyński, dzisiejszy zakład Ojców Zakonu 
Sw. Rodziny. a 

Klasztor pięknie wśród olbrzymich 
drzew i kwiecia położony sprawia potęż- 
ne wrażenie. Bije zeń jakaś dziwna siła, 
przypominająca minione dni znojnej pra- 
cy, wielkości i chwały. 

Dawny klasztor OO. Bernardynów, za- 
mieszkują obecnie XX. Misjonarze Świę- 
tej Rodziny. Ojcem zakonu i proboszczem 
parafji góreckiej jest X. Antoni Kuczera, 
Górnoślązak. 

Zakon XX. Misjonarzy Św. Rodziny 
założony został we Francji. Założycielem 
był X. Berthie. Księża Misjonarze Polacy 
przenieśli się z Francji do Holandji a 
stamtąd do Polski, gdzie założyli trzy za- 
kłady, a mianowicie w Górce Klasztornej, 
w Kazimierzu Biskupim i we Wieluniu 


© pod Częstochową. 


W Górce Klasztornej znajduje się 
piękny kościół klasztorny z cudownym 
obrazem Matki Boskiej. Prześliczny wi- 
dok sprawia kościół w chwili oświetlenia 
elektrycznego. 

Na odpusty, odbywające się w Górce 
Klasztornej, przybywają pielgrzymi z bli- 
ska i zdaleka, Na ostatni odpust, który 
odbył się w drugie święto Zielonych 
Świątek, przybyło przeszło 20.000 wier- 
nych. 

W niedzielę dnia 18 bm. odbył się w 
Górce Klasztornej odpust Matki Boskiej 
Szkaplerznej. 


Zwiedziliśmy kościół klasztorny, kruż- 
ganki starożytne, refektarz ze sklepie- 
niem, kuchnię, ogród i park. 

Dzięki usilnym zabiegom i wytrwałej 
pracy XX. Misjonarzy Świętej Rodziny, 
znajdujący się w wielkiem zaniedbaniu, 
klasztor otrzymał nową szatę. 
`.  Podziwialiśmy masywne zabudowa- 
nia gospodarcze, w których prowadzi się 
całkowite gospodarstwo wiejskie. Podzi- 
wialiśmy także budynek, w którym mie- 
ści się własna drukarnia i introligartor- 
nia. Księża Misjonarze wydawają miesię- 
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Dąbrowskiego 11, Sikorski, 
Długosza 5, Kalitowski. 
Dworzec, Czajkowski. 
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117, Kochański, 


Gdańska 133, Manikowska. 


Herm, Frankego 4, Januszewski, 


Sprawa kap. Pawlikowskiego. 


Z Warszawy donoszą: Dziś, tj. w ponie- 
działęk, stanie przed wojskowym sądem 
okręgowym kpt. 1 pułku lotniczego 3 dyonu 
myśliwskiego Stefan Pawlikowski, oskar- 
żony z art, 453 k. k. o zabójstwo przy pomo- 
cy rewolweru w lokalu 10 komisarjatu p. p. 
szofera Henryka Stróżka po. uprzedniem 


fera, o czem przed dwoma tygodniami pisa- 
liśmy. 
Wezwano kilkunastu świadków krwa- 
wego zajścia, — przewodniczyć będzie szef 
sądu wojskowego płk. Armiński. 
Oskarżenie popierać będzie prokurator 
Kaczmarek, obronę zaś w imieniu oskarżo- 


czynnem i słownem znieważeniu tegoż szo- | nego wnosić ma adw. Fr. Paschalski, -~ 


Nowa ofiara Wisły. i 


Zdradliwa w wielu miejscach rzeka Wisła. | mimo że umiał pływać — w straszny wir rzeki 


wobec wezbranych wód i licznych 
którym nawet dobrzy pływacy oprzeć się nie 
zdołają, pochłonęła wczoraj nową ofiarę. Do 
Solca Kujawskiego przybyła rano na statku 
„Mewa“ wycieczka Sokołów z Bydgoszczy, część 
uczestników wycieczki pojechała do Solca w 
południe — koleją, między niemi Bronisław Bu- 
kowiecki, członek oddziału cyklistów gniazda 
Sokół“ Bydgoszcz V (Okole — Wilczak), Mi- 
mo wyraźnego zakazu, aby nie kąpać się w 
miejscach niepewnych, nierozważny młodzie- 
niec, rzucił się zgrzany do wody i dostał się — 


odmętów, | tuż przy brzegu, skąd już nie wypłynął. 


Ciała 
jego, mimo przedsięwziętych natychmiast przez 
miejscowych rybaków i druhów energicznych 
poszukiwań — do tej pory -nie odnaleziono. 
Tragiczna śmierć kochanego druha wywarła na 
pozostałych uczestników wycieczki głębokie 
wrażenie. Zaprzestano dalszej zabawy... 

Śp. Bronisław Bukowiecki liczył lat 21, był 
synem biednej wdowy, zamieszkałej przy ul. 
Ułańskiej 20; pracował jako ślusarz w warszta- 
tach kolejowych. 


cznik „Posłaniec św. Rodziny“, rozcho- 
dzący się w 28.000 egzemplarzy. Abona- 
ment roczny tego pisemka wynosi £ złote. 

Z dochodów wydawniczych OO. Misjo- 
narze utrzymują około 50 chłopców, 
kształcąc ich i przygotowując do stanu 
duchownego. Z zakładu tego mają wyjść 
misjonarze, którzy w całym świecie gło- 
sić będą Słowo Boże. 

Zasługi OO. Misjonarzy Św. Rodziny 
dla Kościoła i społeczeństwa są niepo- 
mierne; ich życie bogobojne i pracowite 
jest wzorem dla całej okolicy. 

Do zapoczątkowania pracy klasztor- 
nej w Górce przyczynili się w niemałej 
mierze mieszkańcy miasta Łobżenicy i 0- 
kolicznych wiosek, którzy na ten cel 
składali hojne ofiary zarówno w gotówce 
jak i w naturaljach. Jak na urządzenie 
ochronki w Łobżenicy tak też i na kla- 
sztor górecki składali wszyscy, a więc i 
najuboższy złożył swój grosz wdowi. 

Podziękowawszy księdzu Kuczerze za 
gościnność i objaśnienia, opuszczaliśmy 
Górkę Klasztorną z uczuciem radości i 
zadowolenia, że w czasach dzisiejszych 
pradów modernistycznych są jeszcze lu- 
dzie świadomi swych zdań względem te- 
raźniejszości i przyszłości i nie szczędzą- 
cy ofiar na cele zbożne i szlachetne. 

Na tych to ludziach budujemy i budo- 
wać musimy przyszłość Kościoła i Oj- 
czyzny. 


38, Perlik, 

58, Szlosowski, 
82, Żakowicz. 
94, Wełmiński, 
102, Zalewski, 


Czyżkówko, Polonia, 


(W, 


Konopna 24, Stachowiak, 
Kordeckiego 27, Kujawski, 
Kossaka 90, Poczekaj, 
Krasińskiego 10-13, Krzyżagórska, 
Król. Jadwigi 7a, Florczyk, 

Ks. Skorupki 24, Dąbrowski, 

84, Czarnecki, 


» 11, Mikołajczak, 
Na Wzgórzu 21, Tutlewska 
Nakielska 11, Wabich, 


Zapisujcie się na członków 
e Czerwonego Firzyża. :-: 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Tow. Młodzieży Polskiej „Patria”., Zebranie 
plenarne odbędzie się we wtorek dnia 20 bm 
w sali p. Mellera, plac Piastowski 2. Zebranie 
zarządu dziś w poniedziałek o godz. 7 tamże. 
O liczne i punktualne przybycie prosi Zarząd. 

Baczność Tow. oświatowe Lech. Zebranie w 
poniedzialek. 19 bm. o godz. 8 w sali 3 Maja 
przy placu Piastowskim. Na porządku dzien- 
nym sprawa wycieczki. 


„lalka“. Następna lekcja śpiewu odbędzie 
się w poniedziaiek,a, 19 b. m. o godz. 8 wieczi 
w „Ognisku”. -~ Zarząd. 


Baczność, Bractwa Strzeleckie! Dn. 1, sierpnia 
br. odbędzie się IV. Zjazd delegatów Z;ednocze- 
nia Bractw Strzeleckich Rzplitej Polskiej w Żo« 
rach na Śląsku. Okażcie Bracia Strzelcy, że sza- 
nujecie ziemię Piasta, i zamieszkałych tam 
współrodaków, zdążajcie gremjalnie na zjazd i 
z tem połączone uroczyste strzelanie. 


Baczność cech obuwniczy! W ponjedziałek 19.. 


bm. punktualnie o godz, 6.30 w sali p. Meliera 
Piac Piastowski, odbędzie się kwartalne zebra- 
nie, Udział wszystkich członków konieczny. 
Baczność cech krawiecki. Członkowje cechu 
chcący zwiedzić urządzenia gazowe do prasowa- 
nia, zbiorą się w poriedziałek 19. bm. o godz. 10. 
przed poł. w Ognisku, ul. Jagiellońska. 


Orła 18, Gliszczyński, 
„ 56, Hybiak, 
„ 62, Kowalkowski, 
_„ 109, Balke, 
Parkowa, Kurjer, 


Różana 12, Pieniężna. 
Rycerska 5, Nawrocki. 
Rycerska 17, Deja. 


5 

= 30 Fiszer. 

n 42, Chudy, 

» 41 Langer. 

i ri 33 Lewicki. 

Podgórna 12 Gordon. 

m 14 Prabucki. 
Podgórze 40, Krzyżański. 
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Nadzwyczajne zebranie Związku Szoferów 
Chrz. Zjedn. Zaw. odbędzie sję w środę dnia £2, 


bm. wiecz. o godz. 7. w Ognisku. Na porządku 


Paderewskiego 2, Marcinkowski. 


obrad wybór prezesa, oraz inne ważne Sprawy, 

O liczny udział uprasza Zarząd. 

Zarząd Okr. Sekcji Technicznej Przy Zw. 
Prac. Poczt, T., i T. w Bydgoszczy, zwołuje nad- 
zwyczajne zebranie, które odbędzie się w dniu 
19. lipca, br. o godz. 19.30 w lokalu Mellera na 
Placu Piastowskim. Na porządku obrad sprawo- 
zdanie prezesa z przebiegu IV. Kongresu Pratos 
wników Technicznych. Wobec tego, uprasza się 
o liczne przybycie członków. 
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środa 
21 lipca 


wtorek 
20 lipca 


| poniedziałek 
19 lipca 
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Lwy - tygrysy 


nowa tresura koni 16290 | 
występy nowych atrakcji 5 
wszystko po raz pierwszy w Bydgoszczy. 
Cemy ziuafżepnne od 4 — 1 zł. 
W środę, dnia 21 loca nieodwołalnie 
pożegnalne przedstawienie zamknięcia cyrku. 


Po przedstawieniu oczekują publiczność tram- 
waje we wszystkich kierunkach. 


Codziennie można zwiedzać stajnie i menażerje 


Papiery procentowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 
80/, dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytów 
5,20—5,35 (za 1 dolar.) 
6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytow. 
7,80—7,40 (za 1 ctr. mtr.) 
Akcje bapsowe: 
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom.) 


Bank Zw. Spółek. Zar. I--Xj em 4,00 
Akcje przemysłowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 

Arkona I—V em. 1,20 
Barcikowski R. I—VII em. 1,25 
Cegielski H. I em. zł. (za nom 50 złotych) 6,— 
Dębienko I—IV em. b 0.30 
Dr. Roman May I—V em. —2 00 
„Unja* (dawniej Ventzki) ITI em. > 

0 

, 


Wytwórnia Chemiezna 1—VI em. 


Tendencja: Uirzymana. 


ma masto i 
przedmieścia. 


Senatorska 70, Maj 
Sowińskiego 3, Zajczyk. 
Sowińskiego 15, Warsiński. 
Sowińskiego 20, Kropiński 


| Szczecińska 1, Kręcki, 
Sieroca 2, Apelbaum. 
w 3, Zaremba. 
» 7, Kuczkowski. 
w 12, Wieczorek. 


Stara Szkólna 10, Dopslauf. 
Stara Szkólna 12, Łassa. 
Stary Rynek 56, Gawęcka. 
Szubińska 8, Herzberg. ` 
= 10, Kaja. 
s 11, Hajman. 

ip 14, Koszcząb. 
Stroma 25, Bogdański, 
Stroma 48, Dubiel. 

Stawowa 15, Bochański. 
Stepowa 7a, Panin. 
Świecka 14, Brzozowski. 
Seminaryjna 9, Chwistek. 
Śląska 1, Jóźwiak. 
Śląska 4, Borowiak. 
Strzelecka 83, Reichert. 
Strzelecka 88, Styler. 
Św, Trójcy 12, Kruszczyński. 

p 16, Nadolny. 

= 19, Steinke. 

= 22a, Cesarz. 
p 27, Zaparucha. 
Św. Jańska 5, Gundlach 
Toruńska 3, Klusak, 
Toruńska 153, Kiliński. 
Ugory 3, Wolfram. 

» 26, Trebicki. 

„ 46, Daron. 

„ 48, Górski, 
Ułańska 8, Szmuge. 
Ułańska 28, Rzeźnik. 
Warszawska 4, Matuszewski. 
Warszawska 24, Sadowczyk. 
Wiłatrakowa 9, Kaszą. 
Wełniany Rynek, Adamczewski. 
Wileńska 8, Fac. 

Wileńska 9, Coft, " 
Wincentego Pola 11, Rogowski, 
Wysoka 36, Pohopień. 3 
Wysoka 21, Jarosell 
Zamojskiego 37, Brudzisowski ~ 
Zygm. Augusta 10, Brząkała. 
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Napisowy wiersz 


Dbrońtapry wa! 
załatwia wszelkie, choć- 
by najtrudniejsze spra- 
wy  Sądowę, karne 
procesowe, spadko- 
we, hipoteczne, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 
spółkowe. najmu, admi 
nistracyjne, podatkowe 
ściąganie należności itd. 


St. Banaszak, 


al. Cieszkowskiego 2. Tel. 304 
Długoletnia praktyka. 
(27310 


PREEBBEJE ©) 


Najtańsze źródło zaku 
pu kompletnych jadal- 
ni, pokoi męskich. sy- 
pialni, kuchni, oraz po 
jedyńczych mebli soli- 
dnego wykonania na do- 
godnych warunkach 
poleca 123490 
Ignacy Grajnert, 
Bydgoszcz, 
Dworcowa 8. Tel. 1321. 


`: Meble 
Przy dogodnych 
warunkach polecam: 
kompl. jadalnie, sypiali- 
nie, kuchnie jako też 
pojedyncze mebie, szafy, 
stoły, ióżka, krzesła, ka 
napy, futele, biurka, lu 
stra i inne przedmioty. 
Piechowiak, Długa nr. 8, 
tel. 1651 (18573 


1? pocztówek 
8 zł, portret 2 zł, Po 
leca ..Wiol*, Sienkiewi- 
cza 44 Firma chrześci 
jańska (F-2829 


; Dachy 
każdego rodzaiu pokry- 
wa i reperuje jak da 
chówką, papą łunkiem 
i t. p. vo najtańszych ce- 
nach J. Tyliński, uł. Sw 
Florjana 5. (F-2908 


W szelkie 
rowery, maszyny do 
szycia, gramafony. wózki 
dziecięce. itd. reperuje 
najtaniej Woźniak, 
Ugory 30 Szwederowo, 

(16275 


Dom 
7 pokojów, wolne, ogród 
przeszło 100 drzew Sar 
cowych przy tramwaju. 
Cena 16.000 zł. 

Bom 
przy Królowej Jadwigi po 
418 pokoje i ogród owo- 
wwy. Cena 10.000 zł. 

Dom 
E AI i A morgami 
ogrodu przy tramwaju. 
Cena 18.000 zł, 

bom 
z 2 interesami, narożni- 
kowy. Cena 20.000 zł 
Małek, Dworcową nr. 2, 
Bydgoszcz. (16067 


Majątek 
1.800 mórg do wydzier- 
żawienia, potrzeba80 000 
złotych. 270 mórz na 
sprzedaż. cena 90.000 zł. 
wpłaty 60000 zł., 180 
mórg 60.000 zł. wpła- 
tv 40.000 zł, 155 me 
80000 zł. wpłaty 50000 
złotych 150 mórg 50000 
złotych. wpłaty 90.00. 
80 mórg 25000 zł, wpła- 
tv 20000, 57 mórg 
20.000 tys , wpłatv 15 0.0 
40 mórg i mleczarnia 
20 009, wpłaty 10/00 zł 
młvn wodny przemiał 
100 ctr. dziennie, do tego 
50 mórg ziemi, cena 
70.000 zł, oraz większy 
wybór w każdym ro- 
dzaju realności. Majątki 
powyższe są wszystkie 
T kłasy i natychmiast 
na sprzedaż, Zgłoszenia 
L. Kierejewski, Mogilno, 
'16137 


Na sprzedaż 
mało używane regały ze 
szufladami, dwie szafki 
wystawne, małą wagę z 
ciężarkami, stojak i szafkę 
do czekolady.  Oglądać 
można od 4—7 po połud. 
Długosza 5 w nodw. (16301 


Wtorek. dnia 20 lipca 1928 r. e 


tłusty 20 groszy, kazde dalsze 
słowo 10 groszy. Ścytr = 1 słowo, 
i w, z, a = każde stanow! | słowo. 


Ogłoszenia większe pod niniejszą rubrkyą oblicza się na mm. o 1000/, drożej, 
Także na ratr Kamien ee 
żadna zwyżka cen. Zby |z wolnym składem, stó- 
teczne meble przyjmvie 
jako wpłatę Wielki wy- 
bór w wykwintnych i 
pojedynczych meb'ach. 
Dogodne warunki. 


Młody człowiek 
z branży drzewnej może 
się zgłosić pomiędzy 5—6. 
Paderewskiego 32 III pt, 


| Z powodu wyjazdu sprze- 
dam majątek 324 mrg 
z komnpietn zasiewami 
inwentarz żywy i mar- 
twy, 30 mórg lasu. buw 
dynki murowane, 32 ty 


sownym na interes kon 
fekcji damskiej na głównej 
uliey kupię. Zgłoszenia z 
podaniem ceny i wpłaty 
yd. pod „Wo 

; (16 


bławatnik, obeznany w 
innych branżach poszu- 
kuje posa ly jako podró 
żujący na prowizję lub 
stałą pensję. Łaskawe 
zgł sz. do Dz Bydg. pod 
. Na prowincję”. 


Brdyujście, Witebska 8, 


ł. męski pokój 475 zł 
Grz gorzewski s ) b 


iadalki 475 670 zł., þu- 
fet 150, 280 295 zł. sza- 
fa do rzeczy 38, 4°. 55 65 
zł. szafonierka 


Kunuiemy 

ę Peżyczkę Kolejo 
8%, Konwersyjną i 
5, Konwersy:ną. Wiel- 
Dom Zleceń 
Gdańska 31 32. 


pszennej ziemi 
100 mórg 28.000, 
60 mórg 13.000, 88 mórg 
12.000, 24 mórg 8.000 zł 
oraz kamienice od 10.000 
do 100.000 zł poleca No- 
wakowski, Kaszubska 34 


125 zł., leżanka 35. 75 
zł., kanapa 25, 42. 55, 65 
85 zł., stoły 7—23 zł.. 
krzesła 4—8 zł. łóżka 


lat 33, pracowita, zna 
wszelką pracę domową, 

gotowanie zaprawianie 
konserw, konfitur, pranie 
prasowanie i dobre szycie, 
zajmie się chorym lub 
Własna pościel 
lub jako przychodząca po- 
szukuja pracy. 
„Pracowita* do Dziennika 


agrest, porzeczki, wiśnie, 
maliny i jagody kupuje 
każdą ilość Kujawska Wy- 
twórnia Win, H. Makowski 
w Kruszwicy Filja: Byd- 
goszcz, ul. Farna 1. (14538 


zł., spirale 15 zł, pie- 
rzyna 25 zł. dywan 15, 


szowy 18. 85 zł, zegar 
z wachadłem 42 zł}, ze- 
gar ścienny 15 zł, eta 
żerka 25zł. leżak 25zł. 
stojak do garderoby na 
korytarz 95 zł., krzesła 
ogrodowe po 6 zł, wie 
szaki 2 zł., ramy do fi 


2-piętrowy, 15 lokatorów, 
z powodu wyjazdu oka- 
zyjnie na sprzedaż. Kolo- 
njalka ać rok: Rynek 3. 


Poszukuję 
y plan do stogu 
i żagiel od berlinki w do- 


Biniakowski, Nakło, Jac- 


P ; 
kowskiego 377. =p porę 


poszukuje ślusarz z małą 
dorosłą rodziną. Wykona 
roboty domowe. Oferty do 
+filji Dziennika Bydoosk. 
pod „Portjer*. 


1-piętrowy, z ogrodem i 
1 morgą pola w bardzo 
dobrym stanie przy ulicy 
Wysokiej 26 natychmiast 


stoliki salonowe, stoliki 


domek z pięciu mor- 


szyna do szvcia Singe- gami lub takowy Wy 


ra, biurko cylindrowe 
stojak do kwiatów, obu- 
dowanie, taboret, waga 


EZ EPE š 
Panienka 

z lepszegn domu, która 

umie Szyć i 


Kościelec pow. Swiecie 


kocieł da rzeźnika, ma- 
szyna szewska do szy- 
cia na sprzedaż Okoie, 
Jasna 9 tyiny dom ptr. 
lewo, 7 minut od dwor 
ta małej kolejki 


mieszkaniem do interesu, 
zamienię na dobry samo- 
chód osobowy. Of. do filji 
Dz. bBydg. Lworcowa 2. 
pod „Samochód*. F-2942 


wszelkiego gatunku, naj- Najchętniej na 
wieś, Oferty do Dzien. 


Bydg. pod .,Panienka'. 
116277 


kupuje się u Zielińskiego 
Śniadeckich 43 


na sprzedaż, z interesem, 
skład rzeżnicki, 
nadaje się na inny interes, 
3 pokoje i kuchnia, staj- 
nia i chlew, do tego 5 m. 
dom w dob 

stanie bez długu, 6500 zł. 
w poniedziałki i 


na fornierowaną robotę 


gospodarstwa, młyny, fa- 
bryki, restauracje, domy, 
wile, składy, mieszkania 
poleca i przyjmuje zle- 
cenia na takowe „Polonja“ 
Bydgoszcz, ul. Perkowa 3, 
gmach Hotelu pod Orłem 


mechanicznego. 


Kucharka 
podia P. W.* do Dzien - 


w wieku 331., umiejąca 
dobrze gotować, z trzy- 
letnią praktyką 
gospodarkiszuka posady 
do samotnego pana lub 
starszego państwa zaraz 


Dzierżawy 
40—60 mórg poszukuję 
zaraz. Gotówkę posiadam. 
Zgłoszenia do Dziennika 
Bydgoskiego pod „St, Sk.‘ 

16334 


Koronowo, ul. Kościuszki 


z 5-ma interesami 
r Kucharka 10° do Dz 
2-piętrowy, wpłata około ć 
8000 zł sprzedam. Pośred- 
nicy niewykluczeni. 
chiewicz, Bernardyńska 10 


miasta, dobrze się ren- 


z mieszkaniem 5-poko- 
jowem zaraz do objęcia 
przy wpłacie "56000 zł 
poleca i przyjmuje biuro 
Dworcowa 80, 


z młynem wodnym do 
tego 360 mórg. 
60.000 zł. 160 mórg cena 
35.000 zł, 128 mórg cena 
30.000 zł, 68 mórg przy 
Bydgoszczy cena 20 00, 
60 mórg w Bydgoszczy 
cena 17.000 zł, wszystko 
znajduje się z żywym | 
martwym inwentarzem 
Ma.ek, Bydgoszcz, ulica 
Dwurcowa 2. 


Gościniec 
z olbrzymiem zabudo- 
z dużą salą 
restauracja, skład kolon- 
jalny, 10 mórg pszennej 
handel zagwa 


fakże na rafy 
Ubrania, Plaszcze, Ukranka 


z pierwszych 
Niemca korzystnie na 
lub do wy: 
dzierżawien a. Również 
10 innych gościnców na 
dogodnvch warunkach 
svrzeda biuro 
Dworcowa 80, tel. 18-15. 


Huscjeam Szale 


iiaziznieszee 2. 


na Bielawkach na sprze- 
= Wszelkie wygody, 
ogród. Wiadom. tel 10-25 


Poszuku 'e 
się ubikacji nadających 


Poszukuje 
się rodzinę bezdzietną 


6 osŁounarstwo : 
tub z dzieckiem doro- 


140 mórg 15.009, kamie- 
nice od 6—150.000 zł, wile 
oleca i przyjmuje 
Wacław Poszwa, Bydgoszcz 


Hsumienica 
z interesem i 
ogrodam w mniejszem 


mineralnych. Zgłosz. p 


„A—Z* do Dz Byd. (16188 | wsi do prów adzenia go 


spodartwa. Zgł Libe ta 


169 mórg 
wydzierżawię 
pełnem żniwem. Elsner. 
Smolniki, Szubin. (16267 


s rzedam za 5.50) 
Powód stosunki rodzinne 
Zgłoszenia spieszne bu- 


Kawiarka 
'Kaffee- Mamsel) dzielna 
ze świadectwami może 


dobrze utrzymany 75 zł 
maszvny do szscia Sin- 
gera bembenkowei inne 


Dworcowa. 80. Poszukuję 


zaraz lub później wiel- 
kiego składu tylko w 
centrum miasta. Of. do 


16105 
poleca po bardzo tanich 
cenach Dom Góraośląza 


urządzeniem ` domowom, | 50% Sniadeckich Ga. 


spożywczy, dobrze zapro- 
Sprzedawcy 


cego wyrobione stosunki 
w powiecie wyrzyskim, 
zamieszkałego w Nakle, 
poszukuje poważna zagra- 
niczna firma. Oferty pod 
„Sprzedawcy*. do Dzien- 
nika Bydgoskiego. (16330 


Gdzie wskaże ` 
mórg żyta na pniu na 
ż Zgł BR 


panienkę poszukuję na 
pokój do starszej nani 


kM otocyki Wachowicz, Poznańska 


myjątkowo tanio mogę 
oddać: kanava pluszowa 
szafonierka 35 
szafa orzechowa 35, u 
mywalka z marm 40 
łóżka z materac mi 50 
nocne stoliki 18, biurko 
dypl. 160, stół rozsuwany 
45, krzesła 4—8. garnit 
pluszowy. lustro trymo 
szafą do książek. 
deckich 6a, Dom Górno- 


P. S, Zcylindrowy. 2 
zanędem, gotowy do ja- 
zdy. cena 800 zł. 
rzeć można po Bał 


Kierownik 
do księgarni przy wolnym 
pokoju z kaucją 1500 zł 
potrzebny. Przedstawić się 
ul. Gdańska 131, I, Biuro 


zaraz potrzebna. Kawiar- 


RAJA 
Gra:xoj on 
beztubowy z płytami na 


potrzebua. Bocianowo 47, 


do warsztatu ślusarsko- 
mechanicznego może sę 
Poznańska 1. 


Czeładnik 
krawiecki młodszy do 
ręki potrzebny Gdzie? 
wskaże K Molski, ul. 
Św. Trójcy 17 w poe 


do bydła, dobrze utrzy- 
many, jest na sprzedaż. 
Szwederowo, Piękna 12. 


sprzedaż pierścień 
z brylantem czystej wo- 
dy, ważący prawie ka- 
rat. Gdzie? wskaże Dz. 


tylko ślusarza lub mecha- 
nika, z dłuższą praktyką 
kierowcy samochodowego 

zaraz lub od 1. 8. 
głoszenia osobiste 
w dni powszednie od go- 
dziny 10—12-tej przed poł. 
Antoni Piliński, bydgoszcz 
Nowy Rynek 9. 


Pomocnika 
fryzjerskiego za wys - 
kie wynagrodzeniem po 
szukuje zaraz. 
błońska, Niedźwiedzia 4. 


Sprzedam 
żyto na pniu. J. Woj- 
ciechow ski, Chocimska 
mr. 17, tel. 1302. 


rowerową kompl. dobrze 
utrzymaną kupię. Zgłosz 
Błonia 5, IH. 1. od 1—3. 


Sj EEE 


Służąca 
z dohremi poleceniami, 
umiejąca dobrze gotować 
i prasować, może objąć 
natychmiast posadę na 
dobrych warunkach — 
Bydgoszcz, Jagiellońska 18 
L ptr. (16293 


Starsza osoba 
z zawodu kupiec, długo- 
letni podróżujący, zna całe 
Poznańskie i Pomorze, po- 
szukuje stanowiska jako 
pomocnik w biurze lub 
inne pokrewne stanowi- 
sko. Zgł. pod „70 J“ do 
Dz. Bydg. (16331 


Uczeń 
ogrodniczy może się 
zgłosić. Garbary 18. 

(16320 


Poszukuię 
pierwszorzędną  fryzjerkę 
przy dobrych warunkach 
zaraz. Of. pod „Pierwszo- 
rzędną* do Dz. Byd (16308 


Poszukuje 
się majstra mydlarskiego, 
obeznanego wę fabrykacji 
mydeł rdzennych i sza- 
rych. Zgłosz. z podaniem 
referencji oraz wysokości 
wynagrodzenia uprasza się 
do Dz. Byd. pod „E. 206* 
ż (16311 


Szofer 
samotny w starszym 
wieku, monter, dobry 
rzemieślnik, sumienny i 
trzeźwy szuka posady, 
może także być podró- 
żującym. dobrze obezna- 
ny w kupiectwie i zna- 
py.na Pomorzu. Zgł. do 
Dz. Bydg. o^d „B.“ 

F-2931 


Gałwanizerka 
potrzebna natychmiast 
Zgł. do fabryki, ul. No- 
wodworska 17. (F-2937 


Nauczyciel 
udziela lekcji języka 
polskiego, łaciny, ma- 
tematyki i gry na 
skrzypcach. 50 gr. go- 
dzina Wiadomość w 
administracji. (16278 


Student 
studujący w Paryżu udzieli 
podczas wakacji francu- 
kiego Ls er” ję igra” 
t — ma „ Oferty 
BSA. "8. 8. 100%. do Dzien 
Bydg. (16329 


Iłe;p'atnie 
listownie wyucza steno- 
grafii wszystkich Instytut 
Stenograficzny, Warszawa 
Krucza 26. 


Poszukuie 
się mieszkanią 5-7 po- 
kojowego w centrum 
m asta, najchętniej przy 
ul. Dworcowej, z oszel- 
kim komfurtem Czynsz 
płaci się za rok z góry 
wzgl. dłużej. Of. nade- 
słać pod „101“ do adm. 
Dzien. Bydg. (16261 


Bielawy! 
Poszukuję 4 pokojowego 
mieszkania z ogrodem 
iub małą wilkę w dzier- 
żawę, mogę oddać 3 po- 
koje i kuchnię. Zgł: sz 
do Dz. Bydg. pod „Bie- 
lawy“. (16264 


Zamienię 
mieszkanie 2-pokojowe 
na tak sama 2-pokojowe. 
St Lewandowski, Ugory 
aria: (16318 


Zamienię 
1 pokój z kuchnią na 2 
pokoje z kuchnią. Oferty | ją 
pod „A. G. 1% do Dzien. į jg 
Bydgoskiego. 16326 | $ 
APA AIRA, 


3 pokojowe 


remontu zaraz do oddania. 
Zgł. od godz. 12—14-tej 
ui Unji Lubelskiej 1a, 
III. piętro lewo.  (F-2948 BA 


bardzo elegancko umebl. | 3 
do wynajęcia. Sniadec- | 


E Dla poszukujących posady 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. S-te] 
przed oołudmem. 


się cirka 15 tys. złotych 
na I. hipotekę, na życze- 
nie przerachowanie w do- 
larach, procent i termin 
spłaty podług umowy. 
Zgłoszenia pod „S. N. 15% 


do wynajęc:a, ceny przy- 
stępne. Krasińskiego 14 


dla 1—2 panów do wy- 
Naruszewicza 
nr. la ptr. prawo. (16332 


rzuconą na Eleonorę Wit? 
kowską, zam. przy ulicy 
Kujawskiej 65, odwołuje- 
my. Pelagja i Franciszka 


Poszukuję 
3 lub 4 pokoje od gospo- 
darza. Płacę czynsz za rok 
z góry. Zgł. do Dz. Byd. 
pod „Czynsz 20“, 


3 lub 4 pokoje 
z wszelkiemi 
w nowoczesnym domu 
poszukuję. Dam odstępne. 
Oferty pod „Dolary“ do 


dobrze wyjść 
lub się ożenić? 
Napisz do Międzynarodo- 
wego Biura  Kojarzenia 
Ma/żeństw „Głos Serca“, 
Warszawa, Marszałkowska 


Poszukuję 
3-4 pokoj. mieszkania z 
wszelk. wygodami. Płacę 
roczny czynsz i przepro- 
wadzę remont. Oferty pod 
„B. C. 10% do Dz. Bydg. 


(Bernardyn) przybłąkał 
się bez obroży i bez zna- 
Do odebrania za 
zwrotem kosztów w 8 
dniach, gdyż później o= 
irzymuję na własność. 
Mielke, Łochowo. (16286 


Czeładnik 
piekarski samodzielnie 
pracujący nie niżej lat 
30 potrzebny. 
Dz. Bydg. pod „A. B. 100“ 

(10268 


Poszukuję 
skromnie umebl. pokoju 
dla 2 panów w pobliżu 
ul. Poznańskiej. Zgł. Po- 
znańska nr. 28, fryzjer. 

36 


ładnie umebi. do wyna- 


p 
jęcia. Hetmańska 7 ptr.| Dla przyjaciela | 


towarzystwa szukam roz- 
wódki lat około 80, ła- 
dnej inteligentnej z ka- 


do wynajęcia. Łokietka 
pitałem do .10000 zł., je- 


nr. 26 ptr. lewo. 


na gospodarstwo ca. 150 
mórg. Szczegółowe spie- 
szne oferty do Dz. Bydg. 
pod „S. S. S.“ Rzecz ho- 


Próżnego 
pokoju w lepszym domu 
poszukuje. Of. pod „M 50“ 
do Dz. Bydg. 


do wynajęcia. Prywa- 
tne obiady po 70 gr., ul. 
Kwiatowa 4 tylny dom. 
1 ptr. prawo. 


tokata kapitału. 


wpłacie 8—10000 zł. na 
sprzedaż Wiad. Grundt- 
ke, Bydgoszcz, Sniadec- 


umeblowane od 1 sierpnia 
do wynajęcia Grodztwo 
91 ptr lewo. ((F-295 


Niezależna 
energiczna, spólniczka po- 


tysiąca zł., eksport ży wno- 
ści i drobiu, za granicą 


umebl. z osobnem wej- 
zaprowadzony, 


„Smodzielna 10“ do Dz, B. 
16380 


umebl. z wolnem wej- 


Podolska 20 ptr 
F-2 


Bernardyn 
pies zaginął w sobotę. Od- 
dać za wynagrodzeniem. 
Brzeski, Aleje Mickiewicza 


Niki 


piec „Doberman* młody 
wabi się Bobi. 
odprowadzić : Senatorska 
nr 23, Górski, za > 


młodą panią z piękną fi- 
gurą, do pierwszorzędnego 
artystycznego numern po- 
szukuję Znajomość języka 
niemięckiego. 
porozumienie 
opoł. Kapitan 
Staniewskich. 


saa 


Karbowanie | 
i plisowanie Chic Pari- 
sien. Gdańska 157 II. > 


isentura 
„Dziennika Bydgoskiego” 


wy Thefirnmie. 
Sddeecistiewysici 


+ 


== Chelmnoa. =" 
Sprzedaż lużna. Preyimowanie ogłoszeń. p 


Dziennik można nabyć juź od 7 wiecz. 


+ 


Z A > A E S T a X 


Agentura 
Dziennika Bydgoskiego 


w Kruszwicy 


Dier Sn 


mieszkanie za zwrotem |$ 


J. Chmielecki 


|| orense Księgarnia I skład papieru. -<="-= 
kich 25 IlI ptr. (F-2914 | A eE 


Gtr. 10. 


Sprzedaż DEZYMUSOWA. 


` W środę, dnia 21 lipca 1926 r. o godz. 11-ej 
przed południem w Bydgoszczy przy ul. Szubiń- 
skłej nr. 14 sprzedawać będę najwięcej dającemu 
za gotówkę następujące przedmioty: 
189 pokrywek mosiężnych do lamp elektr., 
129 śrub mosiężnych do tablic 48 amp. 
160 śrub mosiężnych do tablic 20 amp. 
2 płyty marmurowe 28/22 
1 zapędacz do motoru A. E. G., Berlin 342/14 
2 zapędacze główne 60 Amp. 550 Volt 
542 żarówki średnie, 83 Żarówki większe, 
- 34 krążki drutu kcprowego. 


nSzwajcarskie Gorzkia Zioła” 
16321 Slusarek, kom, sąd. z pol. w Bydgoszczy. I (z markas Kogut“sa stosowane 
kwarsrona Miodowa $. ` = przy chorobach żoładka, kiszek, 


Od dnia 1-go września br. 


zawakuje w tutejszym Magistrącie etatowa | umowna 


posada kancelisfu 


|] zarazem jako registratora z poborami i 
XI. stopnia. Kandydaci z znajomością prawa |H 


administracyjno państwowego i komunalnego 
mogą wnosić podania do końca bm. do niżej 


podpisanego urzędu z dokładnym życiorysem, | 


świadectw ukończonych szkół 


stwierdzających praktykę w urzędach w ory- |] 


ginałach wzgl. uwierzytelnionych odpisach 
oraz świadectwa moralności od 1l-go roku 


życia począwszy i świadectwa obywatel- 


stwa polskiego. Osobiste przedstawienie się || 
kandydatów tylko na specjalne zawiadomienie | zam 


ze strony tutejszego urzędu. 16063 
Magistrat miasta Wyrzyska. 


i innych |$ 


bo 


S 7 4 iE 8 
fw pudełka 1 sithiem) 


USUWA POT i NIEMIŁĄ WORN 
„RĄK NÓG i PACH 
Fabryki prielworów chermierma 
TOPNKICEUÍYCIN YCA 2AP KOWAL Sko= 


16302 


| Najuporezywszy Í 
ġ usuwają proszki dla § 
dorosłych „z kogut- 
kiem“ wyrobu apte- H 
aki A. Gąseckiego w E 
j Warszawie. Sprzeda- § 


dią apteki 48740 $ 


Š Skład główny Apte-g 
jka Gaseckiego, ulica 
k Leszna 41. 


w RAN ST 
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jyfu 
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Kluczem do dobr 


jest dobra reklama umieszczona w ta- 
kich pismach, które rzeczywiście wy- 
kazać mogą wielką liczbę abonentów. 


DZIENNIK 


nadaje się do tego w zupełności, gdyż 


TYDŁO MIXA jest najlepszym i najadstym do prania. 
IKIN jest najlepszym i najtańszym proszkiem mydlanya. 


BYDGOSKI” 


CA 


Dajcie o swoje zdrowie! 


obstrukcji | kamieniach 2ółcia- 
wych. — „Szwajcarskia Gorzkia 
Zloła* sa naturalnym łagodnym 
środkiem po AC ułatwiający m funkcje 
organów trawiania i działającym przeciwko oty- 

„ „Szwajcarskie Gorzkie Złoła* pobudzają 

Sprzedają apteki po złorych 1.50 za vu- 
elko, — "kład główny apteka A. Gąseckiego 
w Warszawie, ui. Leszno 41. Wysyłamy najmniej 
3 pudełka po otrzymaniu zł. 4,30 (z przesyłką!. 


RENO ia aii iao o atana eR 


R —— A 


wzystkich Rodaków kuti 
Oytoomia Oin Oeocowych 


6217 FRANK, KRrnzne>vwep kr. 


Dziennie i Dziennie) dl 
nonceri arlysfyczny | 


połączony z dancingiem. - 4 


jest najpoczytniejszem pismem na e z Ą | 
Pana kt ő 3 d ł Kresach Zachodnich i liczy obecnie Ciepła ei A do 3-ej rana. j 
le zaprasza 75 
„KŁOTY posiada własn = p 14575 | 
l | y || 352.000 abomemieewy. Wimcemia Fiunjanwyskca | 
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